
l u  n e r
szczeciński

N r 52 (11 935)
W TO REK , 13 M A R C A  1984 RO KU  

Rok założenia 1945 Nakład: 100 000 egz. Cena 5 zł

Zamiast czekać w kolejce po mieszkanie...

Jeśli możesz 
buduj sam!

Okręty wojenna OSA 
skierowane do wybrzeży 
Ameryki Środkowej

W A S ZY N G TO N  PAP. Przedstaw icie l m in is te rs tw a  obrony 
U S A ośw iadczył, że pod koniec tygodnia do wybrzeży A m e­
r y k i Ś rodkow ej skierowrane zostaną am erykańskie okrę ty  w o­
jenne —  lo tn iskow iec  „A m e rica ”  i  trz y  inne jednostk i przeby­
wające w  jpdnym  z portów  na Wyspach Dziew iczych. Na M o ­
rzu  K a ra ibsk im  będą p a tro lo w a ły  wybrzeża A m e ry k i Ś rodko­
w e j na wodach m iędzynarodowych.
M A  TO  BYC — zdaniem rykańsk ich , któ re  będą się zmie 

przedstaw icie la m in is te rs tw a  o- n ia ly  w  pa tro low an iu  w yb rze- 
brony — przestroga, by inne ży A m e ry k i Środkowej. Obec- 

•państwa n ie  us iłow a ły  zakłócić ność okrę tów  USA -w  tym  re jo - 
w yborów  prezydenckich w  Sa l- nie ma być pokazem am erykań- 
wadorze zapowiedzianych na sk ie j s iły . 
koniec marca.

W A R S Z A W A  PAP. Sytuacja  w  naszym bud ow n ic tw ie  m ie­
szkaniowym  jest znana i daleka od optym istyczne j. Jest to 
zgodna op in ia  społeczeństwa i  w ładz, k tó re  podczas ostatniego 
wspólnego posiedzenia B iu ra  Politycznego K C  PZPR i  Prezy­
d ium  Rządu <fciły je j w yraz  s tw ie rdza jąc  m. in ., że podsta­
w ow ym  w a run k iem  dalszego zwiększenia rozm iarów  uspołe­
cznionego budow nictw a m ieszkaniowego do ro ku  1990 jest 
w zrost dochodu narodowego.

COŻ Z A T E M  pozostaje lu ­
dziom  czekającym  w  kole jce 
po m ieszkania: uzbro ić się na 
d ług ie  la ta  w  c ie rp liw ość lub... 
zakasać rękaw y i  sięgnąć po 
k ie ln ię  i  wapno.

Ewentualność ta  jest dostęp­
na rzecz jasna ty lk o *  ludziom  
odważnym , w y trw a ły m  i  m a­
jącym  co nieco w  kieszeni, ale 
i ta k ich  w  naszym k ra ju  n e  
b rak . Liczą on i — n ie be.? ra ­
c ji — na to, że ich budow lany 
zapał n ie  będzie tępiony, lecz

że spotka się ze zrozum ieniem  
w ładz, popartym  realną pomo­
cą i  opieką. W. istocie nasze 
państw o o fe ru je  obecnie oso-

(Dokończenie na str. 2)

Z obrad Prezydium Rzqdu

Sprawy rolnictwa
i gospodarki żywnościowej

W C Z O R A J o b ra d o w a ło  P re zy ­
d iu m  Rządu. Z a sadn iczym  te m a ­
te m  posiedzenia b y ły  s p ra w y  r o l­
n ic tw a  i  g o spoda rk i żyw n o śc io w e j.

O cen ia  się. że o gó lne  w a ru n k i 
a g ro m e te o ro lo g iczn e  b y ły  k o rz y s t­
ne d la  z im o w a n ia  ro ś lin . Jednak 
op a d y  śn iegu  ł  deszczu są zb y t 
m a łe , a b y  nasyc ić  dosta teczn .c  gle 
b y  w ilg o c ią .

P re z y d iu m  R ządu p o s ta n o w iło  
te  na n a jb liż s z y m  pos iedzen iu  R a­
d y  M in is tró w  ro zp a trzo n e  zostaną 
za m ie rzen ia  służące p rz e c iw d z ia ła ­
n iu  e w e n tu a ln y m  s k u tk o m  suszy

P re z y d iu m  R ządu zapozna ło  s.e 
z in fo rm a c ją  o p ro d u k c ji z w ie rz ę ­
c e j i  b ila n s ie  m ięsa w  b r. S tan 
po g ło w ia  trz o d y  c h le w n e j p o w o łi 
zaczyna w zrastać. P rz e w id u je  się 
u trz y m a n ie  d o b re j s y tu a c ji w  s k u ­
p ie  m le ka .

Inwestycje turystyczne 
w woj. pilskim

B L IS K O  50 m in  z ł przeznacza się 
w  ty ra  ro k u  na d z ia ła ln o ść  in w e ­
s ty c y jn ą  w  tu ry s ty c e  sporc ie  i 
w y p o c z y n k u  w  w o j. p ils k im . D z ię ­
k i  tem u , da lszem u z w ię ksze n iu  u - 
le g n ie  liczba  m ie js c  n o c legow ych , 
co  w iązać się będz ie  z oddan iem  
do u ż y tk u  k o le jn e g o  za jazdu  w  
Ł o w ic z u  W a łe c k im  — p rz y  tra s ie  
W arszaw a—Szczecin. R ozszerzy s a 
znaczn ie  baza służąca ro z w o jo w i 
s p o rtó w  m asow ych  i  w yp o czyn ku . 
T y lk o  w  P ile  p rzyb ę d z ie  w  ty m  
ro k u  p ięć bo isk  do  g ie r w ie lk ic h  
dob rze  w yposażona ha la  spo rtow a  
i  k r y ta  p ły w a ln ia

Szachy na eksport
T A R N O W S K I rz e m ie ś ln ik  W ła ­

d y s ła w  W ęg ie l od 20 la t  t r u d n i się 
w y k o n y w a n ie m  k o m p le tó w  sza­
c h ó w . Doszedł w  s w o je j s p e c ja l­
nośc i do z n a k o m ity c h  e fe k tó w . Je­
go szachy znane są m iło ś n ik o m  
k ró le w s k ie j g ry  n ie  ty lk o  w  k r a ­
ju ,  a le  i  szeroko  poza jego  g ra n i­
cam i. W  u b .r. ta rn o w s k i p ro d u c e n t 
szachów  u zy s k a ł konces ję  M in is te r 
s tw a  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  na sa­
m od z ie ln e  p row a d ze n ie  h a n d lu  z 
k o n tra h e n ta m i z k ra jó w  k a p ita l i­
s ty c z n y c h . O s ta tn io  W . W ęg ie l w y ­
s tą p ił z no w ą  o fe rtą  e ksp o rto w ą . 
Z n a la z ły  się w  n ie j szachy ty o u  
„s ta u to n ”  używ a n e  przez szach i­
s tó w  d u że j k la s y  do  ro z g ry w a n ia  
tu rn ie jó w  m is trz o w s k ic h . Szacha­
m i ty m i z a in te re so w a n i są p rze d ­
s ta w ic ie le  f i r m  z R F N , F ra n c ji 1 
U S A .

Prymas Polski
powrócił do kraju

W A R S Z A W A  P A P . Po b lis k o  3- 
- ty g o d n io w e j po d ró ży  duszpaste rs­
k ie j do B ra z y li i i  A rg e n ty n y  i- k i l ­
k u d n io w y m  pobyc ie  w  R zym ie  12 
bm . p o w ró c ił do W a rszaw y p rym a s 
P o ls k i k a rd y n a ł Józe f G lem p .

Na lo tn is k u  ..O kęcie ”  k a rd y n a ła  
G lem pa  w ita l i ,  a rc y b is k u p  B ro n is ­
ła w  D ą b ro w s k i — se k re ta rz  E p is ­
k o p a tu  P o ls k i,  b is k u p i s u fra g a n i 
w a rszaw scy  1 gn ieźn ieńscy .

O becny  b y ł k ie ro w n ik  U rzę d u  ds 
W yznań m in . A d a m  Ł o p a tk a .

Liban

Wypracowywanie zasad 
ostatecznego rozejmu
L O Z A N N A  P A P . Podczas gdy 

p rze d s ta w ic ie le  a n ta g o n is ty c z n y i h 
u g ru p o w a ń  lib a ń s k ic h , jednocześnie 
w  L o za n n ie  i  na m ie js c u  w B e j­
ru c ie . do  p ó źnych  godz in  w ie czo r­
n y c h  p o d e jm o w a li s ta ran ia  na 
rzecz zaw ieszenia b ro n i, zgrom adzę 
n i w  S z w a jc a r ii p rzyw ó d cy  z a in ­
te re so w a n ych  s tro n  w. k o n f l ik c  e 
l ib a ń s k im  p rz y g o to w u ją  się do 
d ru g ie j r u n d y  ro z m ó w  na te m a t 
p o je d n a n ia  na rodow ego  W p o n ie ­
d z ia łe k  p o je d yn e k  a r ty le ry js k i 
przez w ie le  godz in  w strząsną ł B e j­
ru te m  w zd łu ż  l i n i i  d e m a rk a c y jn e j, 
d z ie lą ce j s to lic ę  na d w ie  odrębne 
części. D o n ie s ie n ia  m ó w ią  o znacz­
n e j lic z b ie  o f ia r ,  lecz są ze sobą 
sprzeczne S zp ita le  b e jru c k ie  do­
n io s ły  o 17 o fia ra c h  śm ie rte ln y c h  i 
ponad 30 ra n n y c h  jednakże  inne  
d on ies ien ia  m ó w ią  o co n a jm n ie i 
20 p o le g łych , w  ty m  12 dzieciach 
i  8!) ra n n y c h . W s ta rc ia ch  oodczas 
m in io n e g o  w eekendu  zg inąć m iało. 
26 osób. a 08 odn ieść obrażenia

B E JR U T  P A P . Z godn ie  z u s ta le ­
n ia m i ze b ra n e j w  L o za n n ie  k o m i­
s ji.  p o w o ła n e j w  ce lu  w yp racow a  
n ia  zasad ostatecznego roze jm u , 
zaw ieszen ie  b ro n i b y ło b y  nadzo ro ­
w ane przez 'o b s e rw a to ró w  D o n ie -

(Dokończenie na str. 3)

Kolejny pokaz siły

Równocześnie am erykańskie 
sam oloty zwiadowcze s ta rtu ją ­
ce z te ry to r iu m  H ondurasu od­
byw a ją  lo ty  nad Salwadorem  w 
celu odkryc ia  dużych koncen­
tra c ji p a rtyzan tk i, k tó ra  — 
zdaniem w ładz reżim owych — 
przygotow u je  się do zakłócenia 
w yborów .
,  Tymczasem liczba w o jsk a- 
m erykańskich  w  Hondurasie 
wzrosła ponownie do 1 700 osób 
od zakończenia m anew rów „B ig  
P ine I I ” . Rzecznik m in is ters tw a 
obrony zaprzeczył, ja koby od­
dz ia ły  am erykańskie koncentro­
w a ły  się w  re jon ie  przygiranicz 
nym  z N ikaraguą oświadcza­
jąc, że większość w o jsk am ery­
kańskich stac jonu je  w- rejonie 
bazy lo tn icze j w Palm erola.

Ź ród ła  m in is te rs tw a  obrony 
podały też, że na terenie H on­
durasu odbędą się m anew ry 
w o jsk am erykańskich stacjonu­
jących w  Panam ie, k tó re  m ają 
na celu ćw iczenia w  gotowości 
bo jow e j, ale nie są zakro jone 
na dużą skalę.

Na M orzu K a ra ibsk im  prze­
bywa obecnie 30 okrę tów  ame-

Nowe nazwy 
asieroidów

M O S K W A  P A P . 73 z 2782 a ste­
ro id ó w  w y m ie n ia n y c h  przez rocz­
n ik  „E fe m e ry d y  m a ły c h  p la n e t”  na 
d a n o  nazw y geog ra ficzne  z te renu  
Z w ią a ku  R adzieck iego . W  U k ła d z ie  
S łonecznym  k rą żą  po sw o ich  o r b i­
tach . m a łe  c ia ła  n ie b ie sk ie  nosząc-, 
n a zw y  re p u b lik  ra d z ie c k ic h , w ie 1- 
k ic h  m ia s t i  rze k . Są a s te ro id y : 
M oskw a . L e n in g ra d . K i jó w . Kol-eh- 
da. S ybe ria . T iu m e n ia , W ołga. A n ­
gara  i  w ie le  in n y c h .

D ro b n y  o b ie k t  zaszeregow any 
pod n r  2700 nosi obecn ie  nazwę 
B a jk o n u r ,  skąd w  k w ie tn iu  126 
ro k u  w y s ta r to w a ł p ie rw szy  ko sm o ­
nau ta  J u r i j  G a g a rin . B itw ę  Stalin­
gra d  zką u p a m ię tn ia  nazw a p la n e ty  
oznaczone j do tychczas num erem  
2250.

O bse rw ac ją  a s te ro id ó w  za jm u  I r  
s 'ę  w  ZSRR. spec ja lna  g fu p a  z k r y m ­
ek ;e<50 o b s e rw a to r iu m  a s tro fizyczn e * 
go A k a d e m ii N a u k  ZSRR.

Prawybory w USA

Gary K a r i  — 
wschodzącą gwiazdą?
W A S Z Y N G T O N  P A P  Se a to r  

G a ry  H a rt. uw a ża n y  za w schodzą­
cą gw iazdę  po>r tyczn ą  w  9 s ta ­
nach U S A  .p rz y s tę p u je  dziś w  ,:-.u- 
p e r-w to re k ”  do pó.;edyr.ku z w e­
te ra n e m  ze "S tarej g w a rd ii o a rtii. 
d e m o k ra ty c z n e j W a lte re m  M onda- 
le. do po-jedyr.ku o , uzyska n ie  ..in­
w e s ty tu ry  do w y b o ró w  p ‘3zydenc- 
k ic h .

Iran osk&r/.ył Srak
o «życie łrcr.i dinmsmcj
LO N D Y N  P A P . I ra n  e s z a rz y ł 

Siak o dopuszczeń.e się d ru g  ego 
a ta k u  z użyc iem  b ro n i chem iczne j 
w okres ie  n ieca łego  ¿ tygbd“ ;a w  
z a c ię tych  w a lka ch  w .  re jo n ie  b.?s- 
ry  i o p rzygc  io  w yw a  r-ie d a lszy -h  
a ta k ó w  na m :a ta ira ń s k ie  o rzy  
u życ iu  te j b ro n i m asow ej żagla i> .

Becyłja Sziceta
LO N D Y N  P A P  I2 ra s l z a k o m u n i­

k o w a ł że wobec a n u lo w a n ia  przez 
B e jru t  u k ła d u  o -to-pr e w ym  w y - ., 
co fa n iu  z po łu d n io w e g o  L ib a  u 
w o js k  iz ra e ls k ic h . Te ł A w iw  ;ó- 
d e jm ie  we w łasnym  zakresie  p ró ­
bę o d b u d o w a n a  pos łusznej sobie 
lo k a ln e *  m  l ic j :  I b a ń s k ie j ma ą - 
c e j c h ro n ić  północne gran ice  Izrae  
la przed e w e n tu e i' ’ -m i a ta ka m i 
p a r ty z a n tk i palestyńskie j-.-

InóotfUroeyjny rois 
,.Stefgna [aiwego“

W SW ÓJ o ie rw szy  te go roczny  
re js  — in a u g u ru ją c y  ty m  sam ym  
k o le jn y  sezon że g lu g o w y — w y ru ­
szy t ra n s a tla n ty k  PLO  „S te fa n  
B a to ry ” . Trasa ''p ie rw szeg o  re t u 
w ie d z ie ' na M orze S ródz em ne. 
Przed pa ru  d n ia m i ten  f la g o w y  
s ta tek  PLO za ko ń czy ł re m o n t do - 
ko w o  ko 's - r '- a c v l- 'v  w  G d a ń sk ie j 

" « n o n to w H  .......... .............

Uciekłam ze JSzwecfi — mówi żona marynarza

Powrót i  krainy złudzeń
o  Czym ży[3 emigranci w Ystad? ❖  lak głodowano przed

— CZY opisze pan h is torię  
dwóćh ostatn ich la t mojego ży­
cia? Praw dopodobnie uw ierzą 
m i ty lk o  n ie liczn i — m n ie j za­
uroczeni m item  o 9 łodk im  życiu 
Po laków w  k ra jach  Zachodu. 
Być może m oje uw agi podzielą 
tak ie  ja k  ja — wyjeżdżające z 
P o lsk i na Zachód do mężów, 
k tó rzy  zdezerterowali. Jest to 
podróż do k ra in y  złudzeń. W a r­
to nad nią dobrze się zastano­
wić...

P róbu ję  to w łaśnie opisać — 
ową podróż. M o je j rozm ówczy­
n i zaproponowałem , że je ś li 
chce — mogę podać je j zm ie­
nione im ię  i  nazw isko.

— Pozostanie ty lk o  Ś w ino u j­
ście, ja ko  m iejsce, w k tó rym  
pan i. żyje — dodałem.

— Nie, to  niepotrzebne. P ro­
szę podać w „K u rie rze ” : nazy­
w am  się M IR O S ŁA W A  K O B U - 
SZEW SKA. M ieszkałam  w b lo­
ku p rzy ul. M a te jk i 2b w Ś w i­
nou jściu . Tam  teraz jest inny 
lo ka to r, ja  z córką nie m amy 
adresu. Na w yna jęc ie  mieszka­
nia p ryw a tn ie  po prostu brak 
pieniędzy. N ik t  n ie  chce uw ie ­
rzyć, ale nie przyw ioz łam  w y ­
pchanego po rtfe la , ciuchów, nie 
m am  konta bankowego z obcą 
w a lu tą . Po pow rocie o trzym a­
łam  pracę. Może jakoś się w f -

karaskam . A  teraz proszę s łu ­
chać i pytać. N ie m am n ic  do 
ukryc ia .

Ż Y L IŚ M Y  N A  W YS O KIEJ 
STOPIE...

17 S T Y C Z N IA  1982 r. m o to ­
rzysta na prom ie PZB m /f „W a 
w e l”  Józef Kobuszewski, pod­
czas posto ju w  Ystad, w  Szwe­
c ji,  zszedł z wachty, by ju ż  nie 
powrócić. Zg łos ił się do w ładz 
K ró les tw a  Szw ecji ośw iadcza­
jąc, że pros i o azy l po lityczny.

U cieka — tw ie rd z ił — z k ra -
. . .  ... L

m unistyczny. On, Józef K obu­
szewski, chce żyć w „w o lnym  
świecie” . B y ł prześladowany za 
przekonania polityczne. W Ś w i­
noujściu pozostawia- żonę M iro ­
sławę la t 37 oraz dw oje dzieci: 
syna Jarosława ła t 17 i córkę 
Iwonę la t 13.

W Ł A D Z E  szw edzk ie  se rio  w idać , 
p o tra k to w a ły  p rośbę i  d e k la ra c ję  
zarazem , po lsk iego  m a ry n a rz a , gdyż 
p o z w o liły  m u  pozostać, o b ie cu ją  o 
szyb k ie  za ła tw ie n ie  fo rm a ln o ś c i 
zw ią za n ych  z  o trz y m a n ie m  s ta tusu  
uchodźcy  po lityczn e g o .

— 18 s ty c z n ia  1982 — w spom ina  
te raz  żona Józe fa , M iro s ła w a  K o - 
buszew śka — do naszego m ieszka -

(Dokończenie na str. 2 i  3)
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Przede wszystkim na nowych osiedlach

W Szczecinie brakuje szkół
O P O TR ZEBA C H  in w e s tyc ji ośw iatowych w  Szczecinie nie 

trzeba n ikogo przekonywać. Rzecz w  tym , że jest ich ciągle 
jeszcze za mało. T a k ie  is tn ie jące ju ż  p laców k i ośw ia tow o-w y 
chowawcze w ym aga ją  rem ontów , rozbudow y i m odernizacji, 
przede w szystk im  w  ich  częściach dydaktycznych.
A K T U A L N IE  W  mieście trw a  d y n e k  zabezpiecza ty lk o  nauczan ie

to  n ra c p  b u d o w la n o - w y k o ń c z ę -  nil(>tlKzy ch  k la s . S tarsze d z ie c i rau - j ą  prace D u a o w ia n o  w y K o n c z e  szą w ię c  uczęszczać do  p o b lis k ic h
D iO W e W 4 szkołach podstawo- szkó i na R e ym o n ta . Budzysza W o- 
w ych . Na osiedlach Słoneczne i  sia l  in n y c h . .
K a lin y  oddano do uży tku  ezęśi
dydaktyczną, dlatego też w  tym  p ro p o z y c ję  k o le jn o ś c i in w e s ty c ji 
ro ku  szkolnym  m ogły odbywać oświatowych do is»  r .  Na ż y c je -  
S ię  tam  ju z  zajęcia. Szkoła na tu c j i  p o d a je m y  k o n to  bankow e  
osiedlu K lonow ica  jest także zespołu: 
ju ż  na ukończeniu i 24 izby lek _
cy jne  oddane zastaną n a jp ra w - 81033-3199-132
dopodobn ie j' w  now ym  ro ku  so szkó ł na so-iecie
szkolnym . Pom orza  Z achodn iego .

Chyba n a jd łu że j na sw ó j w p ła t  m ożna d o k o n y w a ć  in d y -  
ob iekt czekają dzieci i  m ieszkań w id u a in ie  lu b  poprzez in s ty tu c je .

t»____ „«a-,* 1. , By ć  m oże d z ię k i d o d a tk o w y m  s ro d ­zy  Pomorzan, gdyż budową szko ^ om  po w sta n ie  w ię c e j ta k  po trze b - 
ły  na W zgórzu H e tm ańskim  n y c h  przec ież p la c ó w e k  o św ia to - 
ciągłe się przedłuża. Na 35 izb | w y c h  w  naśzym  m ieśc ie . 
le kcy jn ych  z utęsknieniem  w y  r "

Buduj sam!
(Dokończenie ze s ir. I)

czeku ją  nie ty lk o  rodzice i m ło 
dzież, ale także i pozostałe p la ­
có w k i na osiedlu, gdyż nauka w 
n ich  trw a  na trzy  zm iany, a 

* część dzieci dojeżdża do śród 
m ieścia. We w szystkich  wspom ­
n ianych  p lacówkach nie oddano 
do uży tku  równolegle z częścią 
dydaktyczną sal sportow ych, ba 
senów i boisk. Z w yk le  te urzą­
dzenia fu n kc jo n u ją  w  n a jle p ­
szym razie w  rok, a naw et dwa 
po w ybudow an iu  izb le k c y j­
nych. Na pocieszenie zasługuje 
jednak fa k t, że sale gim nastycz­
ne i  baseny będą ju ż  pe łnow y­
m iarowe. »

Z G O D N IE  z p ro g ra m e m  in w e s ty ­
c y jn y m  o ś w ia ty  do r .  1995 w y b u ­
d u je  się w  m ieśc ie  jeszcze p rz y ­
n a jm n ie j 8 szkó ł p o d s ta w o w ych  
z lo k a liz o w a n y c h  zw łaszcza w  p ra ­
w o s tro n n e j części Szczecina. N ow e 
o s ie d la  w  D ą b iu , Z d ro ja c h , P o d iu - 
chach , P ło n i i  S m ie rd n ic y , a ta k ­
że w y ty c z e n ie  te re n ó w  pod budo­
w ę  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  sp ra ­
w ia ją . że ta m  liczb a  m ieszkańców  
g w a łto w n ie  w zro s ła . D la tego  w ła ­
dze ośw ia tow e , w  p la n o w a n iu  per- 
s p e k ty w ic z n y m  in w e s ty c ji szko l­
n y c h  z a p ro g ra m o w a ły  m . in . p la ­
c ó w k i na os ie d la ch  S łoneczne — 2, 
S łoneczne — Z achód, M a jo w e , B u ­
k o w e  i  N ad R u d z ianką .

Je d n a k  p o trz e b y  w  n a jb liż s z y m  
czasie is tn ie ją  na os ied lu  A rk o ń -  
sk ie , gdz:e p ra k ty c z n ie  n ie  ma 
s z k o ły  p o d s ta w o w e j. W szko le  p rz y  
u l.  W o jc ie ch o w sk ie g o  zap lanow a­
n e j na 600 dz iec i, uczy  się ic h  te ­
ra z  1 660. W yd z ia ł O ś w ia ty  n ie  m a ­
ją c  w y jś c ia  w y n a ją ł od Z a k ła d ó w  
D ro b ia rs k ic h  d re w n ia n y  b a ra k , w  
k tó ry m  w b re w  n o rm o m  h ig ie n ic z ­
n y m  a ta kże  o rzep isom  p.poż i 
S -n e o id u , p o d ję ły  na u kę  d z ie c i 
m łodsze . S zkoła posiada p u n k t*  f i ­
l ia ln y  w ... O sow 'e . A  w ię c  dz iec i 
z A r  k o ń s k ie  go jeżdżą na Osów.

T ru d n a  s y tu a c ja  je s t ta kże  na 
o s ie d lił K lo n o w ic a  Zap lanow ana  
24-,'zbowa now a szkoła n ie  spe łn i 
w y m o g ó w  ro z lo k o w a n ia  ca łe j m ło ­
dz ieży. W y n a ję ty  od W P K M  bu-1

Zanotowane na poligonie

Żołnierze z „dwunastki"
STARSZY szeregowiec Wiesław wczas ma okazję zapoznać się z 

Szepielak odbywa służbę zasad- nowoczesnym sprzętem bojowym 
niczg już ponad rok. Jest mecha- i pogłębić wiedzę z zakresu tech­
nikiem samochodowym z zawodu, niki.
Dlatego najbardziej lubi w swojej 
jednostce zajęcia techniczne. Wó-

ru n k ó w  m ie szka n io w ych . C z y te ln ik  
z n a jd z ie  w  n im  poza w ia d o m o ść 'a -

,   u j - j  . . . . . .  m i z zakresu  „o g ó ln e j k u l tu r y  , b u -
bom budu jącym  dom kl dosc downictwa”  konkretne informacje: 
is to tny zakres pomocy finanso- Jaki przysługuje m,u kredyt i na 
w ń  y  m ożliwością um orzenia f f i ' h iaS r Uf
części k re d y tu  w łącznie). Pod- formalności, by otrzymać pozwołe- 
ję to ju ż  decyzję o w yodrębnię nie na budowę jakie są podsta- 
n iu  (na razie na skałę ekspe- ]*'owe przepisy prawa bud© wlane -
_____, , ,  ,, , . ^  go, zasa-dy ubezp ieczen iow e Itd .
rym enta lną) d la  now ych m w e- Poradnik zawiera też pewne , wska- 
storów  pew nej p u li podstawo- zówki jak i .u kogo ubiegać się 
w ych m ate ria łów  budow lanych 0 P^ydział działki budowlanej, 
i wykończeniow ych. Uspołecz- abecnie w ksi^
nione b iu ra  p ro je k tow e o fe ru ­
ją  dość szeroką gamę p ro je k - Z N A C Z N Ą  część p u b lik a c ji 
tów  ładnych, nowoczesnych i stanow i m in i-ka ta lo g  29 bardzo 
funkc jo na lnych  dom ków  dla na ogół udanych p ro je k tów  
m iast i  wsi, po cenach w ręcz dom ków  oferow anych czy te ln i- 
sym bolicznych. kom  do ewentualnego w y  korzy

DO A K C J I p o p ie ra n ia  ru c h u  b u ,  s ‘ a n ia - K a ż d y  P ™ * * 1 * * *  i a '- 
dowlanego w łą c z y ł się Z w ią ze k  S o - chowo opisany 1 skom entowa- 
c ja lis ty c z n e j M łodz ieży  P o ls k ie j o- ny pod kątem  jego estetyki,

,.w wydaw. funkc jona lnośc i i p rz j'da tności n ic tw a c h  „ A l f a ”  p o ra d n ik  pt. „B u -  . J , ,  . 1 1
d u ję  w ła sn y  dom” . Jest to  in for- w  konkre tnych  w a runkach  ro - 
mator dla całkowitych nowicjuszy, dzinnych i  terenowych. U ła t-

mA Sj '  le«z w ‘a to dokonanie ew entualnego me wiedzą jak się zabrać do sa- , . . .  0
modzielnego poprawienia sobie wa w yboru , a p rzyn a jm n ie j uczy 

w łaściwego, racjonalnego pa­
trzen ia  na dom, jego wyg ląd, 
w ielkość i u k ła d  przestrzenny.

Zakłada jąc żę w ie lu  czy te l­
n ików , k tó rzy  podejm ą się bu­
dow y domu uczyni to  przy du 
żym  udziale pracy w łasnych 
rąk , autorzy . poradn ika  zam ie­
śc ili w  n im  w ie le  p raktycznych 
porad z zakresu te ch n ik i bu­
dow lanej, np. ja k  staw iać i  izo 
lować fundam enty, ja k  posta­
w ić  ciepłe, n ie przem arzające 
ściany z dostępnych na naszym 
ry n k u  m ate ria łów , a naw et ja k  
w yprodukow ać n iek tó re  z tych 
m a te ria łó w ..

In ic ja to ro m  w ydan ia  ka ta lo ­
gu i  jego autorom  należą się 
słowa uznania, tym  bardz ie j że 
jest to  konkre tna  odpowiedź na 
tysiące lis tó w  i  te le fonów  k ie ­
row anych przez m łodych, am­
b itnych  lu dz i do o rgan izac ji L 
czasopism m łodzieżowych z py­
tan ia m i dotyczącym i d rog i do 
własnego dachu nad głową.

Obecny pobyt na poligonie ło 
dla niego już trzecie zajęcia w 
terenie. Każdy wyjazd na tere­
nowe manewry uważa za coś no­
wego i atrakcyjnego dla młode­
go człowieka.

—  Jest to kawałek twardego ży 
cia —  stwierdza w rozmowie z na­
m i.—  Tu sie wyrabiają charaktery 
i siła woli. Poligon jest to prawdz' 
wa szkoła żołnierskiego rzemio­
sła.

(Wab)

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Zza kulis...
N A JN O W S Z Y  n u m e r ty g o d n ik a  

..M orze i Z ie m ia ” , k tó r y  ju t r o  uka  
że się w  sprzedaży we w s zys tk ich  
k io ska ch  „R u c h u ”  p rzyn o s i sporą 
p o rc ję  * in te re -su jące j le k tu ry .  W ie ­
lu  za-ciokawi zapewne re p o rta ż  pt. 
„C ia ła  na sprzedaż” . Jest to  opo­
w ieść o dz ie w czyn a ch  ła d n y c h , e- 
fe i-tto w n ych , k tó re  sw o ją  p ro fe s ią  
u c z y n iły  n a js ta rs z y  zawód św .a ia . 
N ie s te ty , ob o k  tego m a rg in e su  por 
toW ego m iasta , p o ja w ia  się nowe 
z ja w is k o . Są to  „p o c z ą tk u ją c e ”  — 
d z ie w c z y n y  z d o b ry c h  n ie ra z  do­
m ó w , k tó re  k u s i „ ła tw y  ch ie b ” .

Z opow ieśc i „P ie s k i ś w ia t”  w y -  
n ik a  s ta ra  p ra w d a , że choć  w szy­
scy bardzo  lu b im y  psy. n ie c h ę tn ie ' 
s ę n im i n a p ra w d ę  o p ie k u je m y . 
A u to ra  za in te re so w a ły  h o rd y  po­
zo rn ie  b e zpańsk ich  czw oronogów , 
k tó re  ka żd e j w io sn y  p o ja w ia ją  się 
na u lic a c h  m ias ta . Ja k  się o k a z u ­
je ... n ie  ma na n ie  sposobu.

„R ic h a rd  Sorge — s ły n n y  ra d z ie ­
c k i w y w ia d o w c a  n ie  b y ł sam ” . T a k  
zapow iada szczec ińsk i ty g o d n ik  o- 
pow ieść o m a io  zn a n ych  k u lis a c h  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. J a k  s ię  o k a ­
zu je  w  S z w a jc a r ii d z ia ła ła  spec a! 
na s ia tka  w y w ia d o w cza  m a jąca  bez 
pośredn i k o n ta k t  z n ie m ie c k im  
sztabem  g łó w n y m . D ysponow a ła  
n a jb a rd z ie j ta jn y m i d o k u m e n ta m i 
d o ty c z ą c y m i p la n ó w  o p e ra c ji w o j­
sko w ych . G d y b y  .w zięto pod u w a - 
eę tę  in fo rm a c ję , b yć  m oże I I  w o j­
na św ia to w a  m ia ła b y  in n y  p rze ­
b ieg . R epo rtaż  p t „ L u c y  nada je  
z L u c e rn y ”  — w zbogaca naszą w ie 
dzę o  tzw . „g rz e ”  w y w ia d ó w .

Dwukrotna kraksa 
karetki pogotowia
W A Ł B R Z Y C H  P A P . W y ją tk o w e ­

go pecha m ia ł Ja ro s ła w  F., san i­
ta r iu s z  k a re tk i p o g o to w ia  „ F ia t ”  
125 p c o m b i. Podczas w yp rzedza ­
n ia  c ią g n ik a  „U rs u s ” , k a re tk a  za­
czep iła  o je g o  p rzyczepę ; w  re z u l­
tac ie  — ze rw a n y  zos ta ł dach  sa­
m ochodu , a sa n ita r iu s z  d o zn a ł cięż 
k ic h  obrażeń c ia ła  K ra k s a  n ie  za­
o s trzy ła  je d n a k  czu jn o śc i k ie ro w ­
c y  k a re tk i P io tra  P.. k tó r y  k o n ­
ty n u o w a ł ja zd ę  w  spo-sób ry z y k a n c  
k i.  S k u tk i tego  n i #  d a ły  na siebie 
d łu g o  czekać. Podczas w yp rze d za ­
n ia  a u tobusu  na o ro s ty m  o d c in k u  
d ro g i, k a re tk a  zd e rzy ła  się .. czo ło ­
w o  z ja d ą cym  z p rze c iw ka  sam o­
chodem  c ię ża ro w ym  „K a m a z ”  i  zo 
stała ty m  razem  n ie m a l c a łk o w i­
c ie  zn iszczona. P io tr  P. w yszed ł z 
w y p a d k u  ca ło . "n a to m ia s t s a n ita ­
r iu sz  zosta ł znow u  po rzą d n ie  po­
tu rb o w a n y  i  p rz e w ie z io n y . do szp i­
ta la .

P ow rót

I r a y  w rozkładzie jazdy PKP
PO M O R SKA D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państw owych in ­

fo rm u je , że w  zw iązku z rem ontem  mostu na rzece Rcga- 
lic y  odw ołu je  od dnia 15.03. do dn ia  31.05 br. następujące 
pociągi ra^a^erskie :

9  Szczecin G ł. odj. 12.50 — S targard  Szczec. p rzy j. 13.38,
® S targard Szczec. odj. 12.15 — Szczecin G I. p rzy j. 13.r 2, 

oraz wszystkie pociągi w  re la c ji Szczecin Słoneczne — 
Szczecin Turzyn  — Szczecin Słoneczne, a m ianow ic ie : 

9  Szczecin Słoneczne odj. 4.45 — Trzebież Szczec. p rzy j. 
6.42 kursować będzie ze Szczecina T u rzyna  odj. 5.30 do 
Trzebieży Szczec.,

•  Szczecin Słoneczne odj. 5.46 — Jasienica p rzy j. 7.10 k u r ­
sować będzie ze Szczecina Turzyna  odj. 6.22 do Jasie­
nicy,

•  Szczecin Słoneczne odj. 15.21 —  Szczecin T u rzyn  p rzy j. 
16.01 odw ołu je  się 1

•  Szczecin Słoneczne odj. 16.20 —  Szczecin T u rzyn  p rzy j. 
16.53 odw o łu je  się

•  Trzebież Szczec. od j. 13.36 —  Szczecin Słoneczhe p rzy j. 
15.18 kursować będzie z Trzebieży Szczec. do Szczecina 
Turzyna p rzy j. 14.40,

•  Trzebież Szczec. odj. 14.13 —- Szczecin Słoneczne p rzy j. 
15.45 kursować będzie z Trzebieży Szczec. do Szczeci­
na T urzyna  p rzy j. 15.12.

P O N A D TO  In fo rm u je  Bię, ie  ulegnie zm ianie kursow anie innych  
pociągów pasażerskich, których  odjazdy i zakończenie jazdy na­
stąpi w  Szczecinie-Dąbiu i Stargardzie Szczec. ja k  rów nież wystą­
pią wcześniejsze lub późniejsze odjazdy ze s tac ji początkowych.

Szczegółowych in fo rm a c ji udzielać beda d yżu rn i ru ch u  i  punkty  
in form acyjne na stacjach.

Za zaistniałe u trudn ien ia  na w ęźle szczecińskim Pom orska D O K P  
przeprasza wszystkich podróżnych.

1346-K

(Dokończenie ze str. 1)

n ia  w  b lo k u  p rz y  u l.  M a te jk i 2b 
za p u ka ł je d e n  z m a ry n a rz y  — ko ­
legów  męża na p ro m ie . O z n a jm ił, 
że Józek n ie  w ró c i.  Z o s ta ł w  
S zw e c ji, a w ła ś c iw ie  — w y ja ś n ił  — 
zde ze rte ro w a ł.

f ta n  woi f n ii y * f ł ° i 3 l i ś m y  k r ą g  z n a jo m y c h  —  p r z e -  N ie  p o d a w a ł ża dnych  szczegółów  
b y ła  z m jita ry z o w a n a . N og i u g ię ły  • • m a r v n a r , v j p  i „ u  r v ha >  d laczego zosta ł. P ro s ił,  żądał żebym  
s.ę pode m ną. N a w e t n ie  zdąży łam  w ą z m e  m a r y n a r s k ie  l u b  r y b a  p rz y je c h a ła  Jak n a js z y b c ie j.  P isa ł, 
tego cz ło w ie k a  za p y ta ć  co 1 j a k . c k ie  r o d z in y .  W p r a w d z ie  u r o d z i  że w ie rz y , że w  S zw e c ji lu b  w  in -  

ła m  s i? w  Ł o d z i ,  a le  d o  Ś w in o -  ny™  k r a ju  o s iągn ie  apogeum  s'.vo-
i>o tt tA 1 dZ ił°  / f d ‘ °  ” Woins‘ u jó c ; a D r z v ie c h a l iś m v  e d v  z a -  ic h  zaw o d o w ych  m o ż liw o śc i, a jegopa” , k tó re  w ów czas p o daw a ło  u JSCła p r z y je c n a n s m y  gay z a -  r<Klzina to  znaczv 1a z dZiećm i

im ie n n e  l is ty  u c ie k in ie ró w . N ie  s ły -  c z ę ła m  t r z e c ią  k la s ę  s z k o ły  p o d  będz iem y ż y li jeszcze le o e i  n iż  w  
ai , e: s ta w o w e j.  T u ,  w  Ś w in o u jś c iu ,  Polsce. D z iś  w iem , że je m u  ch o d z i-

P o czu ła m  s i l  fa ta ln ie  -  w - k o ń c u  u k o ń c z y ła m  „ p o w s z e c h n ia k ” , t u  k tó ry J h ,C  w “  k o ń c u ^ n ^ s z “ “ " * ! ^
zostaw a łam  sama z d w o jg ie m  do - c h o d z i ła m  d o  „ O g ó ln ia k a ” . Z n a m  m ia ła  pod d o s ta tk ie m  w  Polsce
ra s ta ją c y c h  d z ie c i. m n ó s tw o  lu d z i  i  m n ie  z n a ją .

P ó k i m ąż p ły w a ł ż y liś m y  na  w y -  K j ik t  o  m n ie  7 W 0  s ło w a  n ip  n n -  Ja n ie  m og łam  pogodzić  s ię  1 sok e j s top ie . G dy  p o zn a liśm y  się. °  m m e  Z łe g o  M O W a n ie  p o -  m y ś li|i że będę m u s ia ła  zo s ta w ić
ja  b y ła m  po ś re d n ie j szko le  o-gól- W ie . 4.0 s a m o  O d z ie c ia c h  1 O m o je  Ś w in o u jś c ie , zabrać dz iec i, 
noksz ta łcą ce j, on po szko le  rybo?  mężu r ó w n ie ż .  B y ł s p o k o jn y ,  w y je c h a ć  — w te d y  ta k  sądz iłam  — 
ło w s tw a  m o rsk ie g o . P ra co w a ł w  t y l k o  s ta ł  ie  CQŚ CZeeo w ó w _ bez p e rs p e k ty w y  n a w e t na o k a z jo -  # 
.G arze” , w k ró tc e  zaczął p ły w a ć  na 10  a S • , ’noo 1 n a ln y  p rz y ja z d  do ro d z in n y c h  s tron ,
ta tk a c h  ry b a c k ic h . R obotę m !a ł cz a s , lo  S ty c z n ia  1982 r o k u  n ie  u k o c h a n y c h  m ie ls c . T a k  sobie o 

c iężką , re js y  p rze d  la ty  b y ły  jesz- p o t r a f i ła m  O g a rn ą ć  m y ś la m i :  ZO ty m  w s z y s tk im  m y ś la ła m , lecz trz e - '
cze dłuższe n iż  obecn ie , a ie  p ie n ią - c 4.a w i ł  ę a rn v f,u  K~ ---------- c ’
dze, k tó re  za ra b ia ł, w y s ta rc z a ły  na . aw11 n a s  s a m y c n * 
szyb k ie  o s ^ g n ię c ie  do s ta tn ie g o  po­
z io m u  ż yc ia . # W tedy św iat, zdawało się,

ba b y ło  przec ież Jakoś żyć, n a k a r­
m ić  i  u b ra ć  d z 'e c i. D os ta łam  od 

ładz  m ie js k ic h  Sw n o u jśc ia  pracę.
J  . ” , " Ą *  P ie rw szą  w  ż y c iu . B y ła m  ka d ro w ą

D z ię k i po m o cy  P rzeds e b lo rs tw s  Sp S d}  M ą l  b f l  »  w  « * »  iC  sk ro m n ą . Jak
P o ło w ó w  D a ie k o m ^rs k c h  i  u s łu g  s ^ y ty ,  ale m e sądziłam , ze do 
R y b a c k c h  „ ę d r a ” . o trz y m a liś m y  tego s to p n ia !  Nie m ó w ił ani

jed -ik a n ie  spó łdz ie lcze  -  dw a soi- słowa, iż zdazerteruje. 
re  p o k o je  z k u c h n ią . W łaśn ie  to  lo -  . t  ,  •
cum . w  k tó ry m  m ie szka ła m  do 
c h w ili*  w y ja z d u , a le  po , k o le i...

nasze p o trze b y , oens ją . B y l iś m y ' 
p rz y z w y c z a je n i do ż y c a  na  w yso ­
k ie j stop ie , zresztą ce n y  ro s ły , 
w ię c  trze b a  b v ło  d o k ła d a ć . S prze­
d a ła m  sam ochód, tro ch ę  w a rto ś c io ­
w y c h  d ro b ia zg ó w  z d om u.

Przed wyruszeniem  na prom
U ro d z iła m  naszą d w ó jk ę , n ie  p ra -  z a m y k a ł  d r z w i  n a s z e g o  d o m u  n o  Poszłam  .do P ro k u ra tu ry  R e jo n o - 

co w a ła m , m o g ła ih  pośw ięcać im  ca- V „ ł SZef °  5* w e j. . z a p y ta ła m  ja k a  ka ra  g ro z i
ł y  czas. N ie  n u d ź 'ła m  się — w ie le  XaZ o s ‘’a '>Bl. / -*a  t y m i  u r z w ia m i  m ę żo w i za d eze rc ję  ze s ta tk u . W y ­
czy ta ła m , u p iększa łam  nasze m iesz- Zostałam j a  i  d z ie c L  ja ś n i l i ,  że g d y b y  w ró c i ł  — n jc  rrtu

„G Ł O D Ó W K A ”  
W  S Z T O K H O LM IE

M IR O S ŁA W A

n ie  g roz i, m oże n a ty c h m ia s t ro z ­
poczynać uczc iw ą  pracę  i  życ ie . 
B y ło  to  ju ż  po p a m ię tn y m  prze ­
m ó w ie n iu  g e n e ra ła  Ja ru ze lsk ie g o  w  
S e lm ie , w  k tó ry m  p o w ie d z ia ł, że 
P o lska  s to i o tw o re m  d la  w s z y s tk ic h  
P o la k ó w . D laczego p y ta ła m  o  tę  

Kobuszewska ’P I S

ka n ie . Po ja k im ś  ' czasie n iąż pr~e- 
n ó s ł się do p ra c y  w  P o ls k ie j Że­
g ludze  B a łty c k ie j.  M ia ł doskona łą  
o p in ię . B y ł  — ja k  m ó w io n o  — do­
b ry m  fach o w ce m . Z n a ł i  lu b i ł  sw o­
ją  ro b o tę . D z ię k i w y s o k im  za ro b ­
k o m  m ęża, k u p il iś m y  sam ochód —
dużego „F ia ta ” . E legancko  u rz ą d z i-  i» u u u 3 i t tv ,ą iv a  , - ____  _______
liś m y  m ie szka n ie . D z ie c i n : e s p ra - .  .  .  .  n a d z ie ję , iż  o n  w ró c i.  Z a ro b i taim
w ia ły  m i ża dnych  k ło p o tó w . Ż resz- J*-SZCZe wówczas nie w ieazia la, te  k o ro n y , czy  d o la ry  i  będz5e z 
tą m ąż b y ł w  d o m u  częs tym  goś- Ze W  j e j  Życiu będzie ta k i rno- n a m i. Co n a jw y ż e j — p rzestan ie  
c iem , p rzec ież p ra c o w a ł na  p ro -  m ent. w  k tó rym  rów nież ona. P ływ a ć . W  ko ń c u  to  n ic  ta k ie g o .
m ach, re js y  n ie  są d łu g ie . P rz y w o - ___ . bo p ra c y  w  S w in o tH śc iu  pod  dos-
z i ł  nam  ro z m a ite  ła k o c ie , odzież. zaa” ac ° y  się mogło, po raz ta tk ie m , n a w e t w  ..O drze” , w  k tó -  
N a p ra w d ę  n iczego n ie  b ra k o w a ło . osta tn i zam knie za sobą d rz w i re j b y ł n ie g d yś  z a tru d n io n y  i  gdzie 

swego domu w  Polsce. A le  za- go d o b rz e w sp o m in a ją .
C Z Y  Jozef k ie d yko lw ie k  m ia ł n :m tfl „ t a ł .  J , . .. . .

coś  w s n ó ln p p o  7  n o l i t v k n ?  N o -  B im  l °  S l^  s ta !o -”  N a d c h o d z iły  k o le jn e  l<sty od n ie ­coś  w s p o in e g o  z  p o l i t y k ą !  « 0 -  go 2 Y stad , D om aga ł s 'ę  m o le g o  i
n s e n s , n ig d y !  Nie n a le ż a ł  a n i  — n a d s z e d ł  w reszc ie  d łu g o  d z ie c i p rz y ja z d u . P y ta ł,  czy  ju ż  
d o  O r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j,  a n i  oczek iw a n y  l is t  od  m ęża. P o in fo r -  z ło ży ła m  d o k u m e n ty  ' o  paszpo rt, 
r in  n a r t i i  P o  1QR0 m ir u  r A u m l* *  m o w a ł- źe w ie d z ie  m u  się n ie ź le . U s łu żn i z n a jo m i. n a v /e t m o la  w ła s - 
d o  p a r t i i .  P o  1980 r o k u  r ó w n ie ż  uczy  się ję z y k a  szw edzk iego , bę- na m a tk a , ba rdzo  m n ie  n a m a w ia li 
Z d a la  t r z y m a ł  s ię  o d  p o l l t y c z -  az ie  szu ka ł s ta łe j p ra c y . W nas tę p - do w y ja z d u , 
n y c h  r o z g r y w e k  i  o d  tv e h  k o le — n y c h  lis ta c h  — w sp o m in a  M iro s ła ­
w ó w  k t ó r z y  z a im o w a l i  s ie  rvn1i Wa K o b u *zeW9ka — p o leca ł m i. że „C o  c i szkodz i — w s z y s tk ie  żo-gOW , K tó r z y  z a jm o w a l i  s ię  p o l i -  w zo re m  żon in n y c h  m a ry n a rz y  i  n y  u c ie k 'n ie ró w  sk ła d a ją  ta k ie  po-
t y k ą ,  s t r a jk a m i ,  p r o te s ta m i  l  t a k  ry b a k ó w , k tó rz y  z o s ta li na Zacho - d a n ia . W ładze m uszą p o z w o l!ć na
d a le j .  J e m u .  a  m n ie  r ó w n ie ż  dz ie , ~  m am  p o d ją ć  s ta ra n ia  o  po - łą czen ie  ro d z in ” . K t^ ś  in n y  n o w ie -

K ,r ł A r m  __; »/r;-, * Zw o len ie  na  w y ja z d  W ce lu  p o łą - rtz! * ł  m i:  „T a m
na jb liższy b y ł dom, dzieci. M ie -  czen ia  się z m ężem . M e k s y k i Na co jeszcze czekasz?”
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Między Szwecją i Danią

Most nad Bałtykiem?
S Z T O K H O LM  PAP. Europa sian ie  się bliższa —  s tw ie rd z i­

ła  prasa skandynawska podając, iż m ia ła  ju ż  zapaść decyzja 
w  spraw ie budow y mostu, a także tune lu  podm orskiego m ię­
dzy Danią i  Szwecją.
PO W IE L O L E T N IC H  dysku- p roponu ją  przerzucenie mostu 

sjach rządy obu państw  doszły w  najwęższym  m ie jscu dzie lą- 
do w n iosku, że budowa mostu cym  S kandynaw ię od D a n ii, a 
jest niezbędna z p u n k tu  w idzę w ięc m iędzy szwedzkim  »nia­
n ia  ekonomicznego. Specja liści stem Haelsingborg i  duńskim  
■ ' 1 "* H e ls ingar.

Wypracowywał;ie zasad j ję te prace nad p r ije k te m  tu -
'  * *  ne lu podmorskiego, k tó ry  ma

ostatecznego rozejmu I stolicą" D a n ii — Kopenhagą.

(Dokończenie ze str. 1)
s ien ie  z L o z a n n y  suge row a ło , iż 
os ią g n ię to  ju ż  ta m  pe łne  p o ro zu ­
m ie n ie  w  te j m ie rze , czem u za­
p rz e c z y li ucze s tn icy  n e g o c ja c ji.

T y m jra s e m  S y r ia , k tó r e j p ie rw ­
szy w ice p re zyd e n t, A b d  E l-H a li rn 
C haddam  zosta ł ^w ieczorem  p rz y ję ­
t y  w  L o za n n ie  przez p re zyd e n ta  
L ib a n u , A m in a  D żem a je la . ' w zm o 
g ła  k a m p a n ię  p ropagandow ą  p rze ­
c iw k o  a m e ry k a ń s k ie j p o lity c e  na 
B lis k im  W schodzie, d o m aga jąc  się 
od E g ip tu  a n u lo w a n ia  s e p a ra ty ­
s tyczn ych  u k ła d ó w  p o k o jo w y c h  z 
Iz ra e le m  z C am p D a v id .

Zyski w motoryzacji
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z dan iem  

e ko n o m is tó w , p rze m ys ł m o to ry z a ­
c y jn y  S tanów  Z je d n o czo n ych , ja k o  
p ie rw szy  o trzą sn ą ł sle z k ry z y s u  
i d z ię k i m o d e rn iz a c ji p ro d u k c ji — 
ja k  się w y d a je  — w yszed ł Już ,..na 
p ro s tą ” . Ś w iadczą  o ty m  w y n ik i 
f in a n so w e  uzyskane  w  ub. roiku 
przez czo ło w ych  p ro d u ce n tó w  sa­
m o chodow ych .

N a czele l is ty  z n a la z ł się ..Gene­
ra l M o to rs ”  k tó r y  u zy s k a ł czys ty  
zysk w  w ysokośc i 3,7 m ld  d o la ­
ró w . N a p o d k re ś le n ie  zas ługu je  
fa k t .  że je s t to  re k o rd o w y  zysk w  
h is to r i i  ty c h  za k ładów . P oo rzedn i 
re k o rd  u s ta n o w io n y  zos ta ł przed 
k ryzyse fn  w 1978 r . i  w y n o s ił 3.5i 
m ld ' d o i. N a to m ia s t w  s to su n ku  do 
is82 r .  c z y s ty  zysk ty c h  za k ła d ó w  
b y ł w iększy , aż o 290 proc., p rzy  
o b ro c ie  74.8 m ld  d o i., w  p o ró w n a ­
n iu  z 60 m ld  ro k  w cześn ie j.

Szwedzki m in is te r transportu  
i  kom un ikac ji, K u r t  Bostroem  
ma nadzieję, że budowa obu 
ob iek tów  zostanie zakończona 
jeszcze w  ty m  w ieku . Nato­
m iast jego duński kolega, A r -  
ne M e lch io r jest w iększym  o- 
p tym is tą  uważając, że pojazdy 
po obu trasach ruszą już w  
1992 r.

Na razie is tn ie je  dyskretne 
m ilczenie, k to  i ile  zapłaci za 
te inw estyc je , k tó re  n ie w ą tp li­
w ie  — prędzej czy późn ie j — 
zostaną jednak zrealizowane.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ K w id z y n ”  z G d y n i, 
m /s „K o ś c ie rz y n a ”  z RFN, 
m 's . .S u w a łk i”  ,  R F N .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „S ie ra d z ”  do D a n ii, 
m /s .K o p a ln ia  Ja s trzę b ie ”  do 

R o tte rd a m u .
m /s ..K o p a ln ia  M oszczenica”  

do H o la n d ii.
m /s „ W i ła ”  do K o p e n h a g i, 
m /s  „W ró ż k a ”  do  N o rw e g ii.

Sprawa tragicznego 
wypadku w Modlinie

W A R S Z A W A  P A P . P ro k u ra to r  
w o je w ó d z k i w  W arszaw ie  in fo rm u ­
je ,  że t rw a ją  in te n s y w n e  czynnoś­
c i śledcze, p ro w a d zo n e  p rzy  w sp ó ł­
u d z ia le  S to łecznego U rzędu S ;ra w  
W e w n ę trz n y c h , zm ie rza ją ce  do u - 
s ta le n ia  bezpośredn ich  p rz y c z y n  ti­
ra *  osób o d p o w ie d z ia ln y c h  za po­
w stan ie  poża ru  b a ra k u  ho te low ego 
Zespo łu  O śro d kó w  W yp o czyn ku  
„ W is ły ”  w M o d lin ie , w n as tęp ­
s tw ie  czego 8 osób p on ios ło  śm ierć .

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y  
10 bm. ok. godż. 3.00 nad. 
ranem  w  ośrodku w ypo­
czynkow ym  „W is ta ”  w  M o  
d lin ie *w yb u ch l trag iczny w  
skutkach pożar — zginęło  
8 osób.

N A  Z D JĘ C IU : pogorze­
lis ko  na m ie jscu budynku  
hotelowego, k tó ry  spłonął 
p raw ie  doszczętnie.

C A F  — A. R ybczyński — 
te lefoto

D otychczas p rzes łuchano  47 
ś w ia d k ó w . P rzep row adzane  są e ks ­
p e r ty z y  przez za k ła d  u s ta la n ia  i 
badan ia  p rzyczyn  poża rów  S zko ły  
G łó w n e j S łużby  P o ża rn icze j. Z a ­
k ła d  M e d y c y n y  S ą d o w e j w  War-, 
szaw ie oraz W y d z ia ł K r y m in a lis ty ­
k i S to łecznego U rzędu S p ra w  W e­
w n ę trz n y c h .

Zabezpieczono d o k u m e n ta c ję  teeh 
n iczną , o rg a n iz a c y jn ą  i  pe rsona lną  
do tyczącą  o środka  cam pingow ego, 
k tó r y  za lic z o n y  b y ł do I I  k la sy  
h o te lo w e j.

Z e b ra n y  do tychczas m a e ja ł  do 
w o d o w y p o z w o lił na p rze d s ta w ie ­
n ie  z a rz u tó w : — 49- le tn ie j H e len ie  
S. —‘ k ie ro w n ic z c e  ośrodka , k ió ra  
rażaco n ie d o p e łn iła  p o d s ta w o w ych  
o b o w ią zkó w  p rze c iw p o ża ro w ych ' o- 
raz — 60-le tn iem u  Z y g m u n to w i K . 
— do zo rcy  ośrodka , k tó r y  zo b o w ią ­
zany  do czu w a n ia  nad bezpieczeń­
stw em  o b ie k tó w  1 z n a jd u ją c y c h  się 
w  n im  osób, będąc w s tan ie  n ie ­
trz e ź w y m  o b o w ią zku  tego n ie  do ­
p e łn ił.

P ro k u ra to r  zastosow ał wobec W y 
m ie n io n y c h  p o d e jrz a n y c h  areszt 
tym czasow y.

O da lszych  u s ta le n ia ch  i  d e c y ­
z ja c h  o -dn ia  p u b liczn a  będzie in  
fo rm o w a n a .

U rzecznika rzqdu

Optymistycznie
o reformie
„R E F O R M A  w kra cza  na lis ty  

p łac  c z y li w  n a jtru d n ie js z ą  
fazę, w  k tó re j p rz y jd z ie  je j  
zdać egzam in  spo łeczny — po 
w ie d z ia ł 12 bm . m in is te r  W ła ­
d y s ła w  B aka  podczas sp o tka ­
n ia  z d z ie n n ik a rz a m i w B ih - 
rze P ra so w ym  R z ą iu  — a 
test te n  w ym aga  od re fo rm a ­
to ró w  w ie lu  u m ie ję tn o ś c i, np. 
sku te czn e j w a lk i z ru ty n ą , 
p rze zw yc ię ża n ia  p a r ty k u la r ­
n y c h  in te re só w , e gzekw ow a­
n ia  ry g o ró w  e fe k ty w n o ś c io ­
w y c h ” .

P rzede w szys tk im  w ym aga 
je d n a k , na co z w ró c il i uwagę 
podczas p o n ie d z ia łk o w e j k o n ­
fe re n c ji d z ie n n ika rze , akce p ­
ta c j i  spo łeczne j. W ie le  też z 
p o s ta w io n ych  przez ż u rn a li­

s tó w  p y ta ń  d o ty c z y ło  w łaśn ie  
oceny re fo rm y  ja k o  procesu 
społecznego, z ja w is k a  p rze ­
m ia n  zachodzących  w  gospo­
da rce  n ie  tyLko na sku te k  
d e k re tó w , zaleceń czy n a ka ­
zów  w yznaczonych  »rzez cen 
tru m , lecz w  w y n ik u  w sp ó l­
n ie  w y ło n io n y c h  ce lów .

(Szerze j o k o n fe re n c ji pisze 
dz is ie jsza  »rasa poranna ).

W Bagdadzie

h * o c t z Y A ? c z a j n o  

posiedzenie 
Ligi Arabskiej

B E JR U T  P A P . W ed ług  rozg łośn i 
bagdacłzk ie j, 17 p ańs tw  w y ra z iło  
zgodę na w z ięc ie  u d z ia łu  w  d z i­
s ie jszym  n a d z w y c z a jn y m  poededze- 
ń .u  m in is tró w  sp ra w  za g ra n iczn ych  
Iv g i A ra b s k ie j.  N ie  oczeku je  się, 
a b y  do s to lic y  I ra k u  p rz y je c h a ły  
de legac je  z S y r i i  1 L ib i i  — obu 
państw  zw a śn io n ych  z Ira k ie m . 

. jc!< ró w n ie ż  z A lg ie r i i ,  p o d e jm u ją ­
ce j za ku liso w e  w y s i łk i  m e d ia cy jn e  
w ' w o jn ie  nad Z a to ką  Perską .

z k ra in y  złudzeń
P O S ZŁA M  do Rejonowego 

Urzędu Spraw W ewnętrznych 
i  złożyłam  deklarac ję  paszpor­
tową, także na dzieci. Po ja ­
k im ś czasie w y jaśn iono m i, że 
muszę czekać, aż tak ie  spraw y 
ja k  m oja  będą w pe łn i u regu lo ­
wane. O bow iązuje stan w o jen­
ny — m ó w ili —  i  n ie ma po­
wodów, by u ła tw iać  życie de­
zerterom . M usi pan i czekać c ie r 
p łiw ie , zwłaszcza, że jest p rzy­
gotow ywana nowa ustawa pasz­
portow a. U rzędn ik  w  B iurze 
Paszportów, którego zresztą do­
brze znałam, p ryw a tn ie , serde­
cznie, m ó w ił m i: „C zy pan i w ie, 
w  ja k ich  w a runkach żyje mąż? 
No, dobrze, dam y paszport, po- 
jedzie tam  pan i z dziećm i i  co, 
co? Powiększycie grono bezro­
botnych. A  zresztą, czy dosta­
niecie szwedzką wizę? Tak 
m n ie j w ięce j m ów ił, a ja  to 
wszystko puszczałam m im o uszu.

W  pierw szych dniach paź­
dz ie rn ika  1883 ro ku  zaw iadom io 
no mnie, że mam  paszport» M o ­
gę wyjeżdżać -W każdej ch w ili.  
Muszę ty lk o  za ła tw ić  w szystkie 
fo rm alnośc i — zw o ln ien ie  z 
pracy, rozliczyć się ze spó łdz ie l­
n ią m ieszkaniową, mogę zabrać 
ja k i chcę bagaż.

W Ł A Ś N IE  w te d y  d o w ie d z ia ła m  
się, że m ąż m ó j w sp ó ln ie  z k i lk o ­
m a in n y m i ry b a k a m i i  m a ryn a rza  
m i. k tó rz y  z o s ta w ili w  Polsce ro ­
dz iłby — rozpoczę li g ło d ó w k ę  p ro ­
te s ta c y jn ą  przed A m basadą P o lską 
w  S z to kh o lm ie . R ad io  „W o ln a  E u ­
ro p a ”  podało, że ry b a c y  g ło d u  ą 
od 40 d n i, a p o ls k ie  w ładze  c iąg le  
zw le k a ją  z w y d a n ie m  ro d z in o m  
paszpo rtów .

D o p ie ro  p ó źn ie j, będąc ju ż  w  
S zw e c ji, d o w ie d z ia ła m  się, że ,.g ło  
d o w a li”  n ie  40. a le  5 d n i.  W  ty m  
czasie d o s ta w a li p o s iłk i i  ca ła  • ta 
h is to r ia  b y ła  a ranżow ana . Czy 
paszport dosta tam  pod tą  g ło d ó w  
k o w ą ”  p res ją?  N ie  sądzę — ja k  
p ó ź n ie j ze s ta w iła m  fa k ty ,  to  o k a ­
za ło  się, że paszpo rt b y ł g o lo w y  
w cześn ie j a ie  w  m om enc ie . w iy  
R W E  p oda ło  w iadom ość  o g ło d ó w ­

ce z w y m ie n ie n ie m '- na zw isk  „ g ło ­
d u ją c y c h ”  — nasze- w ła d ze  pasapor 
tow e  g o to w e  b y ły  p rzysp ieszyć  m ó j 
w y ja zd  z d z ie ćm i, b y le  ta  heca 
skończy ła  się.

27 p a źd z ie rn ika  1983 ro k u  z a m y ­
k a ła m  d rz w i m ego dom u, k tó r y  
n ie  b y ł ju ż  m o im . Z a b ra ła m  z so­
bą pośc ie l, p o ls k ie  k s ią ż k i, d ro ­
b ia zg i osobiste  — w  sum ie  100 k i ­
lo g ra m ó w  bagażu na nas tro je .

C o czu łam  z a m y k a ją c  za sobą 
d rz w i?  N ie  zd a w a ła m  sobie sp ra ­
w y . z tego  co  ro b ię . M yś la ła m  t y l ­
k o  o  je d n y m : sp o tka m  m ęża, a 
dz ieci zobaczą o jc a . W ie rz y ła m  
wów czas także , że po lepszę nasz 
b y t .  W ty m  m om enc ie  m ia ła m  
dość k o le je k , b ra k ó w  ró ż n y c h  to ­
w a ró w . N ie  m y ś la ła m  o lu d z ia ch , 
k tó ry c h  w  Polsce zo s taw iam . B l i ­
sk i m i c z ło w ie k  — m a tk a , n ie  u k ry  
w a ła . że b a rd zb  chce m ie ć  c ó rk ę  w  
S zw e c ji. Z n a jo m i — za zd ro śc ili.

Na p ro m ie  sp o tka ła m  jeszcze 
d w ie  k o b ie ty  z dz iećm i. Je ch a ły  
d o  s w ych  m ężów  ż y ją c y c h  w  
S z w e c ji. N ie w ie le  w ie d z ia ły  ja k  
się ta m  ż y je , czy  m ężow ie  m a ją  
p racę . M ó j — m ia ł

P IĘ K N E  M IE S Z K A N IE ,
A L E  N IE  DOM...

M O TO R Z Y S T A  Józef K obu- 
szewski po półrocznym  pobycie 
w  Szw ecji o trzym a! pracę. N a j 
p ie rw  w łaśc ic ie l m a łe j f irm y  ry  
back ie j w  m iejscowości S ym ir- 
shamm, opodal Ystad, zapropo­
now a ł m u k ilk a  próbnych r e j­
sów na kutrze .

P rzypadkiem  dow iedzia ł się, 
że 39- le tn i u c ie k in ie r  z drug ie ­
go brzegu B a łtyku  ma opin ię 
„z ło te j rą czk i” , n ie p ije , u s iłu je  
ściągnąć do siebie żonę i dzieci, 
słowem  — takiego można wziąć 
do okazyjne j roboty i... zbyt 
w ie le  m u nie p łacić. O tym  
Szwed przekona ł się szybko, bo 
połowa jego k u tró w  m ia ła  stale 
zm ieniające sie załogi, złożone z 
P o laków  za trudn ianych  d o ryw ­
czo —r- na dwa, trz y  re jsy. K o - 
buszewskiego. po ogniow ej p ró ­
bie, k tó ra  polegała na m order­
czej, czW odobow ej n-racy bez 
sn u ' i' p rzy  by le  ja k im  pos iłku

— zdecydował się zatrzymać. 
D a ł m u naw et niezłe w ynagro­
dzenie.

w S Y M IR S H A M M  zasta liśm y z 
d z ie ćm i s k ro m n e  m ieszkan ie  m ę ­
ża: p o k ó j z k u c h n ią . Iw o r.ka  i  Ja ­
re k  b a rd zo  u c ie szy li się ze s p o tka ­
n ia  z ta tą . M n ie  tym czasem  m ęż­
czyzna, n ie g d yś  n a jb liż s z y  sercu, 
w y d a ł się o b cy . Czas sw o je  z ro ­
b i ł  — n ie  u k ry w a m , p rócz tego u- 
d e rzy la  m n ie  zm iana w  jego  za­
ch o w a n iu . P o t ra f i ł  m ó w ić  ty lk o  o 
je d n y m : o p ien iądzach . N ie w idz ie  
l iż m y  się p ra w ie  dw a d łu g ie  ła ta , 
n ie  o b c h o d z iło  go. ja k  p rzeży łam  
te n  okres z d w o jg ie m  dz iec i. N ie  
p y ta ł o Ś w in o u jś c ie , o zn a jom ych . 
T y lk o  fo rsa , fo rsa . T y lk o  tego  p ra  
g n ą ł i  to  b y ł te m a t każde j rozm o­
w y . M ia ł je j  na ty le , że k u p ił  u ży ­
w anego „P e u g e o ta ” , co  w  S zw ec ji 
n ie  jes t ż a d n y m  luksusem . Z m ie ­
n i l iś m y  też m ieszkan ie  na w iększe 
ju ż  w  Y stad. bo c ó rk a  m ia ła  tam  
k o n ty n u o w a ć  na u kę  w  szkole p od ­
s ta w o w e j. Z a b ra ła m  ją  przec ież z 
ósm e j k la s y , syn zaczął u czyć  się 
ję z y k a . P la n o w a ł iść do  s zko ły  za 
w o d o w e j. Ja  ró w n ie ż  p o s ta n o w i­
ła m  uczyć  się szw edzkiego, bo czu 
ła m , że m uszę za jąć  się czym ś, 
iś ć  d o  ja k ie jś  p ra cy . W m ie szka ­
n iu  od p ie rw szych  ty g o d n i po  p ro ­
s tu  n ie  w y trz y m y w a ła m . T ę s k n i­
ła m  za Ś w in o u jś c ie m , za P o lską . 
M oże pan n ie  u w ie rz y  — ale go ­
to w a  b y ła m  stać u nas w  n a jd łu ż ­
szej ko le jce , g d y  coś „ rz u c ą ” , n iż  
ła z ić  po ic h  w y p e łn io n y c h  do osta t 
k a  sk le p a ch ! M n ie  b ra k o w a ło  lu ­
d z i. Ż y w y c h  lu d z i i  p o ls k ie j m o ­
w y, gaze ty , k s ią ż k i. Po m ies iącu  
g o to w a  b y ła m  w y ć  z tę s k n o ty . M y  
ś la ła m  — p rz y z w y c z a ję  s ię . N ie ­
p ra w d a  !

P ró b o w a ła m  naw iązać  k o n ta k ty  
7. p o ls k im i ro d z in a m i. N ie s te ty , ro ­
d z in y  p rze b yw a ją ce  w  Ystad  1 o- 
k o l ic y  są sk łócone . L u d z ie  nsśl 
w z a je m n ie  o b c ią ża ją  się za n ie  po­
p e łn io n e  g rze ch y . N ik t  panu n ie  
p o w ie  w p ro s t, że u podł-oża te j 
n ie ch ę c i le ż y  tę skno ta , a przede 
w s z y s tk im  — g o rycz  p o ra żk i życ io ­
w e j. T o  n ie  je s t spraw a o r z e k a ­
n e j „S o lid a rn o ś c i”  — w iększość u -  
c ie k ln ie ró w  ta k  ja k  m ó j m ąż. n ie  
m ia ła  n ic  w spó lnego  z ty m  zw ią z ­
k ie m . N ie  p o tra f ię  pow iedz ieć d la ­
czego. z ja k ic h  pow o d ó w  o g ło s il i 
się e m ig ra n ta m i p o lity c z n y m i. C hy 
ba pow ód m oże b y ć  ty lk o  je d e n : 
d la  p ie n ię d zy , d la  szm alu, k tó re g o  
p rzec ież 1 w  Polsce m ie li n ie m a ło . 
T y lk o  tu  — łu d z i l i  s ię  — będą go 
m ie l i  Jeszcze "w ięce j.

Tym czasem  oka-zalo się. że w 
Ys-tad i  gdzie  in d z ie j n ie  ma św ię ­
tego  M ikołajka s to jącego na u lic y  
i rozda jącego szw edzk ie  k o ro n y . 
P ozosta je  z a m ia ta n ie  u lic .  d o ry w ­
cze usu w a n ie  śn iegu, noszenie ba ­
gaży. I  to  c ich ce m , bo  ty lk o  n ie ­
lic z n i m a ją  po zw o le n ie  na pracę. 
Z resz tą  w szyscy n ie  t y lk o  im  za­
zdroszczą. P a trzą  na n ieb  z za w i­
ścią.

PA N  n ie  w idz ia ł oczu tych lu  
dzi! K iedy  b y li po trzebn i do 
rozkręcania tak  zwanej „p o l­
sk ie j sp raw y”  w tedy interesowa 
ły  się n im i gazety, p rzyjeżdżali 
do Ystad dziennikarze naw et z 
innych  k ra jó w  zachodnioeuro­
pejskich. T ak  by ło  z tam tą 
„g łodów ką” . Dziś pies z ku law ą 
nogą nie zapyta o los Polaków. 
No, może ja k iś  ksiądz, jakaś 
życzliw a dusza co przyjeżdża 
na wycieczkę z Po lsk i i  chce 
w iedzieć co i ja k . I  tak  mu 
p raw dy nie powiedzą. Bo jakże 
m ów ić źle. Przecież tu  u c ie k li 
A  ja  w idz ia łam  ten ra j codzien 
nie. P a trzy łam  często przez 
okno mego m ieszkania, któ re  
nie by ło  m oim  domem...

Tam  każdy zam yka się w 
swoim  m ieszkaniu. I fo lu ją  od 
w szystkich ' i każdego. I  boją 
się.

U  nas ludzie — k ln ą , narzeka 
ją , ale są lu dźm i z k rw i i  kości, 
są Polakam i. Tam  — pusta, 
sm utna, choć bardzo czysta, 
n iem al s tery lna  u liczka. I  em i­
granci goniący cichcem za fo r ­
są, drżący, by ich z roboty na 
b ru k  nie w y rz u c ili,  patrzący ko 
sym  okiem  na w szystkich  k tó ­
rym  ktoś dał pracę.

Z M Ę ŻE M  u k ła d a ło  m i się coraz 
g o rz e j. D o chodz iło  do n ie p o ro z u ­
m ie ń  z pow o d u  b y le  d ro b ia zg u . 
B v ła m . p o iry to w a n a , w ca le  n ie  
m ó w ię , że z a ch o w yw a ła m  się ja k  
a n io ł.  W  ko ń c u  m ó w ię  m u : p a k u ­
je m y  co  nasze, a na w szys tko  tu ­
ta j c iężko  zap racow a łeś i  w ra c a ­
m y ! Chcę z łożyć  sw o je  ko śc i tam , 
w  Polsce, w  Ś w in o u jś c iu . N ie  
w s tydzę  się b łę d u . N ie ch  m n ie  
o b w o ła ją  szaloną, a le  będą u  sie­
b ie  !

W y ś m ia ł m n ie . z n ie w a ż y ł. W te ­
d y  z ro zu m ia ła m , że Jego o g a rn ą ł 
a m o k  D la  n ie g o  fo rsa  zaczęła zna
r  - -  " • ‘-•zystko. Z adńe  Inne  w a r to ­
ści t r i k  o  ta p rze k lę ta  fo rsa .

P o k łó tn i  w y ru s z y ł zn o w u  w . Je­

de n  z w ie lo d n io w y c h . m o rd e r­
czych  re jsó w  na k u trz e . R ozm aw ia ­
ła m  z có rką , z synem . Iw o n a  czu­
ła  to  samo co  ja . C hc ia ła  w racać . 
S yn  się w aha ł, w reszc ie  w y z n a ł, że 
m a ją c  19 la t  m oże zostać z o jce m , 
s ko ro  m y  d e c y d u je m y  się na po ­
w ró t. M ó w ił, te  chce zdobyć za­
wód chce spróbow ać, a Jeśli m o­
c n ie j za tę skn i — n a ty c h m ia s t p rz y - 
je d z ie  do nas.

DO PO LSKU

W  L U T Y M  1984 roku, niespel 
na pó łto ra  m iesiąca temu, do 
naszego konsu la tu  w  M alm oe 
zgłosiła się M iros ław a Kobusze- 
w ska z córką Iw oną. O zna jm i­
ła , że chce wracać do k ra ju .

K iedy? N atychm iast!
Polskie w ładze są na ty le  prze 

w idujące, że w ysy ła ją  do k ra ­
jó w  zachodnich rodz iny zbie­
gów — m arynarzy i  innych na 
paszportach konsu larnych. Po­
w ró t jest zatem m oż liw y  w  każ 
dej chw ili...

8 lu tego M iros ław a i  Iwona 
Kobus zews kie u jrz a ły  charakte­
rystyczne „g łó w k i”  po rtu  . w  
Ś w inoujściu. P łaka ły  z radości.

W  k ilk a  dn i później p. M iro ­
sława rozpoczęła znowu pracę
— w  Szkole Podstawowej n r 6 
w  Św inou jściu .

— Co zrob iłabym , gdyby po­
w ró t okazał się niem ożliw y? 
Chyba skończyłabym  z sobą. 
B y łam  krańcow o wyczerpana 
psychicznie. Iw onka  w ró c iła  do 
sw o je j szkoły. Jest w  te j samęj[ 
klasie. Uczy się dobrze. N.ie* 
m am y ty lk o  gdzie mieszkać. Są 
tacy „dobrzy ludz ie ” , co uważa­
ją  m nie za nienorm alną. Bo ja k  
że — była  tam , by ła  w  tym  
k ra ju  i  uciekła. N aw et fo rsy  
nie p rzyw ioz ła . F ak t, n ie chcia 
łam  tego ra ju , pe łnych sklepów. 
Teraz — choć bez m ieszkania
— jestem u siebie w  domu.

M am  nadzieję, że m i pomogą,
że znajdę z dzieckiem ja k iś  
skrom ny kąt. I  to  będzie m ój 
dom. BO N ASZE M IEJSCE 
JEST TU  — W  POLSCE...

W ojciech JU R C Z A K
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Szkolą żołnierskiego rzemiosła
W IO SE N N Y poligon jednostek 12 D y w iz ji Zm echanizo­

w ane j im . A r m ii Ludow e j należy już do tra d ycy jn ych  
szkoleń żo łn ierskich , w  czasie k tó rych  doskonali się um ie­
ję tności bo jow e pododdziałów. S tanow i on równocześnie^, 
p raw dziw ą  szkołę życia dla m łodych lu dz i poznających 
ta jn ik i żołnierskiego rzemiosła.

Tow arzyszy liśm y w  tym  ro ku  ćwiczącym  żołnierzom  i 
o ficerom  .»dwunastki” . Nasz fo torepo rtaż w  skró to w e j fo r ­
m ie ukazuje jeden z powszednich dni na poligonie. Żo ł­
nierze z 12 Zm echanizowanej uczestn iczyli w  pozorowa­
nym  a taku  ba ta lionu  piechoty, p rzeprow adzili taktyczny 
desant śm ig łow cow y, a także w yko n a li na tarc ie  kom panii 
czołgów, połączone ze strze laniem  am un ic ją  bojową.

Ćw iczenia w yp ad ły  >vzorowo. Świadczy to o dużym  zdy­
scyp linow aniu  i  w yso k im  poziom ie w yszko len ia  bo jow e­
go żo łn ierzy „d w u n a s tk i” . W iosenny poligon spe łn ił swoje 
zadania i  został zaliczony „na p ią tkę ” .

(wab)
Foto: Zb. Jodkow ski

N atarcie  czołgów rozpoczęte O tw a rły  ogień  . Zachować czujność do końca
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—r Pal sześć Kenta. Może pan tu  być o w pó ł do czw arte j?
— Owszem.
— To zadzwonię zaraz do V alentxne'a.
W pięć godzin późn iej obaj w chodzili do K lu b u  Wojsko- 

w o-P olicy jnego w  Leeds. Po c h w ili p rzy łączy ł się do n ich  
kom isarz V a lentine  i  zaprow adził do poko ju  na uboczu, 
gdzie rozsied li się wygodnie, m ając na stole w h isky, wodę 
sądową, a w  ustach doskonałe cygara u lub io ne j m a rk i ko­
misarza.

Pan T a rk in g to n  doklädnie przedstaw ił m u sw ój tok m y­
ślenia, dodając, że wcale nie jest pewny tego, co m ów i, tak  
dalece, że naw et nie może wysunąć konkre tnych  podejrzeń, 
ale oba j wraz panejn ,O xleyem  doszli do wniosku-, że m a­
jo ra  należy zaw iadom ić o tych w ątp liw ościach, niech on 
ju ż  uzna, czy trzeba wszcząć dalsze k ro k i.

W idać było, że m a jo r się prze ją ł: słuchał z dużym  za in te ­
resowaniem, od czasu do czasu w y k rz y k iw a ł „N a  Boga ’7 
Wreszcie podziękow ał obu panom i  ob iecał bezzwłocznie 
rozejrzeć się wstępnie w  te j sprawie.

W dw a dn i późn ić j pan T a rk in g to n  dostał lis t  od m ajora, 
k tó ry  zaw iadam ia ł go w  ścisłe j ta jem n icy , że m ia ł rację  
uw ażając sejf A v e r illa  za ognioodporny, a także że m a jo r 
coraz bardz ie j nab iera przekonania, iż w  S ta rve l ow ej t ra ­
gicznej nocy w ydarzy ło  się o w ie le  w ięce j ń iż  u jaw n iono  
na rozpraw ie. A  ponieważ sprawa przerasta kom petencje 
m ie jscow ej p o lic ji,  wobec tego przekazał ją  ju ż  do Scotland  
Y ardu  z prośbą o pomoc w  śledztwie.

Pan T a rk in g to n  stosując się w  zasadzie do polecenia k o ­
m isarza, nie m ia ł zam iaru  stosować się dosłownie i pokazał 
l is t  panu O x leyow i i  d ługo tego wieczora siedzie li oba j przy  
kom inku  w  poko ju  dy rek to ra  dysku tu jąc  nad m oż liw ym  roz 
toojem  sytuacji.

R O Z D Z IA Ł  IV

IN SP EKTO R  FR ENC H JE D ZIE  N A  PÓŁNOC
Kam ień, ja k i panowie Tark in g to n  i O xley w rzu c ili w  spo­

ko jne  wody Zarządu P o lic ji B ry ty js k ie j, w yw o ła ł kręg i, k tó ­
re podobnie ja k  inne fo rm y  fa l, pow o li rozprzestrzenia ły się
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coraz da le j i  d a le j od m iejsca zakłócenia *spokoju. Jeden z 
tych  k ręgów  przeniknąw szy surową niedostępność W y­
dz ia łu  S ledczo-K rym inalnego Nowego Scotland Yardu, spo­
wodował, że na b iu rk u  inspektora  Josepha Frencha zadzwo­
n i ł  te lefon. Ten g o r liw y  i  zdolny o fice r służbiście p rzy ło ­
żywszy słuchawkę do ucha, zerw ał się natychm iast z m ie j­
sca i nie tracąc czasu pob iegł do poko ju  swego bezpo­
średniego przełożonego.

— Ach, French  — zauważył na jego w idok  g łów ny in ­
spektor M itche ll. — Przypuszczam, że kończysz ju ż  tę spra­
wę z Konsington?

— W łaśnie skończyłem, szefie — odpow iedzia ł French. — 
Porządkowałem  w łaśnie pap iery, k iedy pan zadzwonił.

—  No cóż, m iałeś z tym  m nóstwo k łopo tu  i  chętnie d a ł­
bym  c i trochę odsapnąć. A le  n iestety, teraz nie mogę.

—  Coś nowego, proszę pana?
— Jest sprawa w  Y o rksh ire . M iasteczko T h irsb y  na w rzo ­

sowiskach, chyba niedaleko od H e llifie ld . W łaśnie proszono 
nas o kogoś, a nie m am  w  te j c h w ili n ikogo wolnego. W o­
bec tego przypadło to  panu.

— Co to  za sprawa?
— Przypuszczalnie m orderstw o, kradzież i  podpalenie. 

M iejscow a po lic ja  zdaje się n iew ie le  na ten tem at w iedzieć 
i  cała sprawa może się okazać burzą w  szklance -wody. A le  
tam ci zachoumją się tajemniczo.... m ów ią , że n ie życzą so­
bie, by dow iedziano się o prowadzonym  śledztw ie i  propo­
nu ją , by ten, k to  do n ich  przyjedzie, za trzym ał się w  * T h irs - 
dale A rm s” , tam tejszym  hote lu ja ko  w ędkarz albo a r ty ­
sta. A w ięc jeże li jest pan rybak iem , French, to  ma pan 
duże m ożliwości. Po zm ierzchu uda się pan na posterunek  
p o lic ji, w tedy sierżant Kent, k tó ry  za jm ow ał się dotąd tą 
sprawą, poda panu szczegóły.

(cdn)N i e z w y k ł a  w y s p a 4101

Ryt. Janusa CHRISTA'

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystka Jurasz-Oqbska

fu i d z ia ła
W SZC ZE C IN IE  zarejestro­

wane są 63 Spółdzie l­
cze Zrzeszenia Pomocy w  

B u dow n ic tw ie  Jednorodzinnym . 
W  c h w ili ich pow stania było 
chętnych ponad 3 tys. osób. 
Dziś liczba członków zapewne 
się podwoiła. Tymczasem nadal 
n ie  dla w szystkich  są przygo­
towane tereny uzbro jone pod 
te  ma i e^ inw es tyc je . A le  też nie 
w szystkie  zrzeszenia są dobrze 
zorganizowane w ie lu  p rzy­
padkach w  p ierw szym  etapie 
zaw iązyw ania tow arzyszy ł ra ­
czej s łom iany zapał. Większość 
jednak to prężne organizacje 
dob ija jące się swoich p raw  i 
zabiegające o m ożliwości uzy­
skania terenów  pod budow n i­
ctwo.

Spółdzielcze Zrzeszenie Porno 
cy w  B u dow n ic tw ie  Jednoro­
dzinnym , k tó re  niespełna dwa 
la.ta tem u powsta ło przy Szcze­
c ińsk im  Przedsiębiorstw ie B u­
dow nictw a Ogólnego n r  2, nale 
ży do bardzo prężnych o rgan i­
zacyjn ie. Dziś już na swym  kon 
cie m a ją  pierwsze sukcesy. Dy 
sponują. przyznanym i im  dzia ł­
ka m i przez Zarząd G ospodarki 
Terenam i UM . Bow iem  posiada 
n ie  dzia łek to  podstaw owy 
czynn ik  dalszego dzia łan ia i  mo 
bp izac ji członków  zrzeszenia do 
w spó lne j pracy.

Prezesem tego zrzeszenia jest 
g łów ny  energetyk SPBO-2 Sta­
nisław* M izak. W raz z p ięcio­
osobowym  zarządem działa tak 
aby zadowolić w szystkich  swo­
ich członków. Jest to bow iem  
dość specyficzne zrzeszenie. N ie 
ogranicza się ono wyłącznie do 
dz ia łan ia  na w łasnym  podw ór­
ku. Można powiedzieć, że jest 
to  n iem al ogólnobudowlana spół 
dzielnia. W praw dzie dom inu je  
w ' składzie załoga SPBO-2, ale 
p raw ie  50 proc. członków to 
pracow n icy innych przedsię­
b io rs tw  budow lanych, specja li­
stycznych i  w ie lu  kooperantów 
w spółdzia ła jących z SPBO-2. W 
rozm owie z reporte rem  prezes 
St. M izak nie u k ryw a , że ten 
m ariaż został zawiązany świado 
m ie dla dobra w szystkich  człon 
ków  zrzeszebia. Chodzi bow iem  
o dobre współdzia łanie • i zaan­
gażowanie w ie lu  specja-listy- 
cznych f irm , a przede wszy­
s tk im  ‘konkre tnych  ludz i z po­
szczególnych przedsiębiorstw. 
Na budowie będą przecież po­
trzebn i i operatorzy dźwigów, 
zbrojarze, hydrau licy , stolarze, 
m ura rze i w ie le  innych zawo­
dów, 'a  w  tym  także pracow ni 
cy n ie w y k w a lifik o w a n i jako po 
m oc p rzy w ie lu  pracach 

Dziś zrzeszenie dysponuje 
ju ż  dzia łkam i. Przyznano ich 
75 ria p ięknym  osiedlu M ajo­
w ym . Będzie to zrbud  w^ szere 
gowa realizowana w  dwóch eta

pach. Ta fo rm a zabudowy w y ­
maga w ięc pracy nie ty lk o  ze 
społowej ale bardzo zdyscyp li­
nowanej. Większość prac m usi 
być w ykonyw ana w  jednym  
czasie. Przede w szystk im  zaś 
chodzi tu  o tzw. stany zerowe. 
A w ięc od budow y fundam en­
tów  aż do p rzyk ryc ia  stropów 
p iw n icznych. Osiedle to będzie, 
m ia ło  w ie le  korzystnych stron 
dla przyszłych uży tkow n ików . 
Z jedne j s trony zabudowa sze-

w n iczym  tego osiedla, k tó re  na 
leżałoby zbudować w  stanie su 
ro w ym  na zasadach pe łne j par 
ty cyp a c ji tak  w k ładów  finanso 
w ych ja k  1 w łasnej pracy. Na­
tom iast wykończenie pozostawi 
się in d yw id u a ln ym  inwesto­
rom . Jak  ju ż  podkreś liliśm y 
ob iekty  budowlane na osiedlu 
M ajow e będą w ykonyw ane w 
zabudowie szeregowej, na pod­
staw ie  jednego p ro je k tu  p rzy­
gotowanego przez Pracownię 
Budow n ictw a  Jednorodzinnego. 
Zresztą ta  właśnie pracow nia 
przygo tow u je  pełną dokumenta 
c ję  dla całego osiedla. A  więc 
także urban is tykę , drogi, zago 
sipodarowanie terenu itp . Tu na 
tym  osiedlu o trzym a także

regowa w p ływ a  na obniżenie 
kosztów Stanów  surowych, z 
d rug ie j zaś zespół dom ków zo­
stanie podłączony do osiedlowe 
go ciepłociągu. Odpadnie więc 
budowa k o tło w n i w  każdym  
dom ku. To bardzo ważny atut. 
Jednocześnie ta  fo rm a  zobowią 
żuje do podporządkowania się 
zasadom w spólne j budowy ja ­
ką us ta li zarząd spó łdz ie ln i 1 
przedstaw i na w a lnym  zgroma 
dzeniu.

Co zrobiono do te j pory? Do 
konano . podzia łu terenu, są 
w ięc w ytyczone dz ia łk i. A b y  
un iknąć pierw szych niezadowo­
leń i  f ru s tra c ji,  p rzy ję to  zasadę 
ich rozdzia łu na zasadzie loso­
wania. Zosta ły w ięc zachowane 
fo rm y  m a łe j . dem okrac ji i  dziś 
n ik t  n ie może m ieć pre tensji, że 
ktoś został faw oryzow any. Dziś 
na placu budow y p racu ją  b ry ­
gady SPRI. któ re  przygotow u­
ją  teren pod budowę. W iększe 
zaawansowanie nastąpi za dwa 
miesiące,' k iedy  to zrzeszenie bę 
dzie ju ż  dysponowało kom ­
p letną dokum entacją prac uzbro 
jen low ych. Jednocześnie zakła­
da się, że w sie rpn iu  b r. roz­
pocznie się etap prac budow la 
nych pod pierwsze segmenty 
dom ków dla tego zrzeszenia. 
W stępnie założono sobie, że ca 
ły  cyk l w in ie n  zamknąć się w 
okresie trzech la t.

Zarząd zrzeszenia pracu je  
nad now ym i fo rm a m i w soó ł- 
dz ia łan ia  w szystkich  członków  
te i spółdzie lni. Chodzi bow iem  
o to. aby każdy z n ich  czu ł się 
współgospodarzem i  współbudo

dz ia łk i 6 rzem ieśln ików , k tó rzy  
będą świadczyć (usługi w  zakr-e 
sie podstawowych potrzeb lud 
ności.

P ro je k t dom ków (w  dwóch 
wersjach) został zaakceptowa­
ny i p rzy ję ty  z zadowoleniem 
przez członków tego zrzeszenia. 
Będą to o b iek ty  parterow e z 
tzw . pó lp ię trem  i pe łnym  pod­
piwniczeniem . Powierzchnia 
m ieszkalna w  granicach 110 m 
kw . Zarząd zrzeszenia przy 
SPBO-2 naw iąza ł ju ż  kon tak ty  
z w łasną dyrekc ją  przedsiębior 
stwa, k tó re  w ykazuje duże zain­
teresowanie, dek laru jąc także 
pomoc p rzy budowie. Przew i­
duje się, że podobne współdzia­
ła n ie  zostanie ustalone z in n y  
m i przedsiębiorstwam i, k tó rych  
pracow n icy są także członkam i 
tego zrzeszenia. W iadomo ta k ­
że, że • aby uspraw nić budowę i 
skracać c y k l rea lizacy jny, trze 
ba sięgnąć po elementy p re fa ­
brykow ane. T rw a ją  w  te j dzie 
dżin ie  prace nad opracowaniem  
ta k ie j techno log ii i m ożliwości 
w ytw a rzan ia  p re fab ryka tów  na 
stropy i części budynku, aby 
ograniczyć do m in im um  robo­
ty  pracochłonne.

Prezentując początek działa­
n ia  Spółdzielczego Zrzeszenia 
Pomocy w  Budow n ictw ie  Jedno 
rodzinnym  p rzy SPBO-2, sądzi­
m y, że dob ry s ta rt zapowiada 
także dalsze pomyślne w y n ik i 
realizacyjne. Za k ilka  m iesięcy 
będziemy chcie li odwiedzić oz’ on 
ków  tego zrzeszenia już na bu­
dow ie i  pokazać ich w  dzi0 ,w  
n iu . (z)
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Sosnowiec,
a potem Zurych
27 B M . w  Z u ry c h u  p iłk a rs k a  re ­

p re z e n ta c ja  P o ls k i rozegra  to w a ­
rz y s k i m ecz ¿e S z w a jc a rią . T re n e r 
A n to n i P ie ch n icze k  u s ta li sk ła d  ka 
d r y  na to  sp o tka n ie  po n as tępne j 
k o le jc e  l ig o w e j We w to re k  20 
m a rca  re p re ze n ta n c i zb io rą  się na 
je d n o d n io w e j k o n s u lta c ji w  Sos­
n o w c u , gdz ie  ro ze g ra ją  s p a rr in g  z 
s o s n o w ie c k im  Z ag łę b ie m .

Z udziałem 8 drużyn

W Szczecinie -  MP 
siatkarskich juniorów

W  D N IA C H  21—25 bm. 
^rozgrywane będą w  Szcze­
c in ie  f in a ły  m istrzostw  Pol 
sk i ju n io ró w  w  siatkówce. 
Na park iec ie  h a li WDS 
zobaczymy 8 zespołów po­
dzielonych na 2 grupy. W 
grup ie  A  grać będą: S ta ł 
Stocznia, Lech ia Tom a­
szów, B udow lan i Koszalin  i 
A ZS O lsztyn, a w  grup ie  
B — G KS Jastrzębie, W KS 
W ieluń, C hem ik Kędzie­
rzyn i M K S  M D K  Warsza­
wa.

Po dw a najlepsze zespo­
ły  z każde j g rupy  w ejdą 
do f in a łu  A , wałcząc o ty ­
tu ł m is trza  k ra ju , a pozo­
stałe zagrają w  fin a le  B  o 
m iejsca 5—8. (jg)

Konkursy

•  „Sport w oczach 
dziecka“

•  Projektujemy
P R Z E D  ig rz y s k a m i o l im p ijs k im i 

o rg a n iz a c je  sp o rto w e  zaprasza ją  
d z ie c i i  m ło d z ie ż  do  k o n k u rs u  pn. 
„S p o r t  w  oczach dz ie cka ” . N a jle p ­
sze p race  są w y ró ż n ia n e  przez o r ­
g a n iz a to ró w , a nagrodzone  p rzesy­
ła n e  d o  P o lsk ie g o  K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o  w  W arszaw ie , b y  b ra ć  u - 
d z ia ł w  w y s ta w ie  ś w ia to w e j.  Z w y ­
c ię zcó w  z w y k łe  zaprasza s ię  do  k ra  
j u .  gdżie  od b yw a  się ocena tw ó r ­
czośc i p la s tyczn e j.

P a ła c  M ło d z ie ży , W K F iT  U rz ę ­
d u  M ie js k ie g o  o raz  S zczec ińsk i K lu b  
O lim p ijc z y k a  za p o ś re d n ic tw e m  
s z k ó ł i  p la có w e k  w y c h o w a n ia  po­
zaszko lnego  ro zp isa ł ta k i k o n k u rs  
d ia  d z ie c i 1 m ło d z ie ży  w  w ie k u  od 
10—19 la t .  P race  m ogą p re ze n to w a ć 
ry s u n e k ; m a la rs tw o , g ra f ik ę ,  rzeźbę 
i  fo to g ra f ik ę .  Za naszym  pośred ­
n ic tw e m  p rz y p o m in a m y  o ty m  fa k ­
c ie , gdyż te rm in  n a d sy ła n ia , p rac  
*n ija  24 m a rca  b r .  K ażda p la c ó w ­
k a  p rzesy ła  pod adresem  o rg a n iza ­
to ra  (P a łac M ło d z ie ży , a l.  W o j. P o l­
sk ie g o  90) d w ie  p race  w  ka żd e j 
d z ie d z in ie  tw ó rc z o ś c i z Im ie n ie m  i 
n a z w is k ie m  a u to ra , nazw ą p la c ó w ­
k i  i n a zw isk ie m  nau czyc ie la  — in ­
s tru k to ra  P rz e w id u je  się. o o rócz  na 
g ró d , z o rg a n izo w a n ie  w y s ta w y  w y ­
ró ż n io n y c h  p ra c  — w k w ie tn iu  pod 
czas ob ch o d ó w  C e n tra ln y c h  D n i 
O lim p ijc z y k a  w  S zczecin ie .

(E.)

K L U B  O s ie d lo w y  S zcze c iń sk ie j 
S p -n i M ie s z k a n io w e j ogłasza k o n ­
k u rs  p la s ty c z n y  m a ją c y  na ce lu  p ro  
p a g o w a n ie  s p o rtu  i  re k re a c ji w  
m ie js c u  za m ieszkan ia . P rze d m io te m  
k o n k u rs u  je s t p ro je k t  p la k ie tk i za ­
w ie ra ją c e j te k s t: „ P i łk a  nożna w  
naszym  o s ie d lu  — T u rn ie j D z ik ic h  
D ru ż y n  -  1984 r .  K lu b  O s ie d lo w y  
S S M ”  R o z m ia ry  p la k ie tk i:  k o ło  ó 
ś re d n ic y  15 cm , lu b  p ro s to k ą t o 
w y m . 12X 16 cm  lu b  k w a d ra t o 
w y m  12X12 c m ; te c h n ik a  d o w o ln a  
k o lo ry s ty k a  3—4 k o lo ry  o lus tło . 
Jeden a u to r m oże zg łos ić  do  u d z ia ­
łu  w  k o n k u rs ie  od 1 do 3 p ro je k ­
tó w . K ażda praca  w in n a  zaw ie ra ć  
na o d w ro c ie : im ię  i  n a zw isko  a u to ­
ra . w ie k , adres zam ieszkan ia , n u ­
m e r  i  adres s zko ły . U cze s tn ic y  k o n ­
k u rs u  m ogą k o rz y s ta ć  z porad  in ­
s tru k to rs k ic h  k lu b o w e g o  p la s ty k a  

_,w P ra c o w n i P la s ty c z n o -F o to g ra f icz 
n e ' tu i.  Jo d ło w a  3/5a).

A u to rz y  trze ch  n a jle p szych  p ro ­
je k tó w  zostaną n a g rodzen i.

P ro je k ty  n a le ży  sk ła d a ć  w  s ie d z i­
b ie  K lu b u  SSM p rz y  u l.  -J o d ło w e j 
7/1 a. do d n ia  13 b m . ( j)

Aerotic dla wszystkich
Z W T K K F  o rg a n iz u je  — d la  

w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  — c y k l ćw i-, 
czeń p rzy  m uzyce , zw a n ych  p o p u ­
la rn ie  a e re b k  Zao#sy p rz y jm o w a ­
ne  są w  Z W  T K K F  p rz y  i i i .  T k ą - 
C k ie j 55 pok. 52 te l.  345-09.

Czyżby zmierzch tradycyjnych dyscyplin?

Sport niejedno ma imię
MAMY już chyba niewielu teo­

retyków sportu, a jeszcze chyba 
mniej praktyków, którzy w swoich 
poczynaniach codziennego życia 
podtrzymują głęboki humanitaryzm 
sportu. Zbliżanie się igrzysk olim­
pijskich pobudza zwykle do re­
fleksji nad ich miejscem i rolą 
w dzisiejszym świecie, a także nad 
ogólnymi wartościami jakie niesie 
rywalffacja sportowa.

Hasła, że sport łączy, uczy 
sprawiedliwości, poczucia odpo­
wiedzialności, walki fair play w 
obliczu walki o punkty, bramki, 
sekundy wydają się jak gdyby da­
lekim echem. Dzisiaj sport jest 
mocno związany z polityką, a 
igrzyska olimpijskie rozgrywana 
są bez przeszkód nawet wtedy, 
kiedy w niektórych zakątkach świa 
to toczą się wojny. Jaki zatem 
mają sens olimpijskie ideały, sko­
ro i tak są one na co dzień dep­
tane? Takie pytanie zadaje sobie 
wielu ludzi związanych ze spor­
tem, a także zwykłych, przecięt­
nych kibiców.

NEGATYWNE przejawy sporto­
wej walki spotykamy coraz czę­
ściej w różnego rodzaju aferach 
dopingowych i finansowych. W 
igrzyskach z tego powodu nie 
startują aktualnie najlepsi zawod­
nicy, gdyż niedawno oficjalnie po­
bierali pieniądze za swoje starty.

Widownia na zawodach potrze­
buje dziś słynnych nazwisk i po 
to przychodzi na obiekty sporto­
we. Kiedy ich nie ma, trybuny 
świecą pustką, a organizatorzy ban 
krutują. Sport staf się wielkim 
widowiskiem, dobrze zorganizowa­
nym, przy którym interes rąbią 
turyści, hotelarze, gastronomicy i 
biznesmeni.

Drużyno nie powstaje ot tak tów i sekund. Kto chce uprawia, 
sobie, bo skrzyknęli się młodzi nowe sporty, kto nie chce — ko- 
ludzie. Drużynę tworzy trener se- rzysta z innych Obecnie modne 
lekcjoner, manager, komputer. stało się łączenie dyscyplin spor- 

KTOS pomyśli może, że atakuje- towych w jedną np. wyścig kajp- 
my sport. Wcale nie Jesf to tylko kowy rzeką i bieg przełajowy, jaz 
mała próbka pewnych przewarto- da na rowerze i bieg długodystan 
ściowań w jednym elemencie kuł- sowy plus jazda na wrotkach, 
tury fizycznej, jakim jest sport Przy okazji takich zawodów spor- 
wyczynowy na przestrzeni ostat- towych powstaje wiele imprez to- 
nich lat, oczywiście negatywnych, warzyszących o charakterze roz­

mycie wykazuje, że sport prze- rywkowym, zarobkowym, charyta- 
jmują pewne sfery społeczne I tywnym. Społeczeństwo akceptu- 
tworzą nowe wzory Dyscypliny v je te nowe formy sportu połączo- 
należące do tak zwanych oiimpij nego. z wypoczynkiem, zabawą i 
skich są już mniej popularne. Dzi- sympatycznym spędzeniem czasu. 
sjaj na całym świecie powstaje Daje się zauważyć, że dzisiaj 
wiele nowych konkurencji sporto- ludzie chcą należeć gdzieś, mieć 
wych. Ostatnio społeczeństwa wie swoją legitymację. Chodzi oczy- 
lu krajów rązpoczęły masowo bie- wiście o przynależność związaną 
gać. Najpierw dla przyjemności i z uprawianiem jakiejś dyscypliny, 
zdrowia, później stworzono szereg Skoro w klubie mogą być tylko 
imprez o charakterze międzynaro- najlepsi...
dowym np. maratony w Nowym WYGLĄDA więc na to, że w 
Jorku, Londynie, Tokio, superma2- dzisiejszych czasach odczuwa się 
ratony na dystansach 100 i wię- pragnienie odejścia od ustalonych 
cej kilometrów. dziesiątki lot temu regulaminów

Wymyśla się coraz inne kon- i przepisów. Powstają nowe dy- 
kurencje pozaolimpijskie jak sur- scypliny i nowe przepisy łat- 
f ng, lotniarstwo (z silnikiem i bez) wiejsze I wygodniejsze, bardziej 
aerobic, w którym połączono ta- dostosowane do rzeczywistości I 
nieć z rytmiczną muzyką. Nie ma potrzeb.
w nim nakazów, zakazów, punk- Pa.

Zimowy turniej piłkarski „Kuriera“

Pozostało tylko 3 rywali-
Zootechnik, Polonia i Arkonia

W końcowych latach ubiegłego 
wieku, kiedy wielki sport był za­
mknięty w namiotach cyrkowych,, 
a siłacze, zapaśnicy i różnego ro­
dzaju sztukmistrze od wyginania 
żelaza, łamania podków, wolno- 
amerykanki i zapasów w błocie 
jeździli z pokazami po świecie, 
chodziło oczywiście o zawodow­
stwo. Sandow, Podobny, Pytlasiń- 
sfci czy Cyganiewicz za pokaz 
swojej siły brali niezły pieniądz. 
A jak nazwać dzisiejsze Grand 
Prix zawodowych tenisistów, płat­
ne mityngi lekkoatletów, zawodo­
we walki bokserów, czy starty naj 
lepszych maratończyków w słyn­
nych długodystansowych biegach?

Dziś mało już placów gier j 
boisk, które zastąpiły stadiony 
sportowe z dobrze rozbudowanym 
zapleczem w betonie, z tartanem 
itd. Sport ucieka od przyrody, a 
widz oddala się od zawodnika.

Nie ma już nagrody za zwycię­
stwo tylko w postaci dyplomu — 
za to są świadczenia, stypendia 
sportowe, premie uznaniowe.

Nie ma już pojęcia sportowiec 
— jest kadrowicz, za którym to 
określeniem kryje się „stymulacja 
ekstremalnych wysiłków” i dwa 
treningi dziennie.

Nie ma już w sporcie doboru 
naturalnego — jest sroga elimi­
nacja.

Z IM O W Y  tunn ie i p iłk a rs k i o 
puchar ..K u ri& ra ’ł iesit już na 
fuiiisziu. Na placu bodu pozo­
sta ły  jedyn ie  fcrzv ..jedenastki” , 
z k tó rych  ty lk o  jedne j p rzypad­
n ie w  udziale główne tro feum  
im prezy.

W Ü B IE O L A  sobotę na bo iskach  
w  K o l bacz u . S zczecin ie  i  P lo ta ch  
ro zeg rano  tr z y  sp o tka n ia , w  k tó ­
ry c h  z w y c ię ż y li gospodarze. Z o o te ­
c h n ik  K o łb a cz  p o d e jm o w a ł, re w e la ­
c y jn ie  do tąd  sp isu jące  się, O g n iw o  
B a b in e k , w y g ry w a ją c  2:9. T akże  
w ię kszych  k ło p o tó w  *  p rz e c iw n i-  
k ie m  n ie  m ie l i  p iłk a rz e  P o lo n ii P io 
ty ,  k tó rz y  p o k o n a li P om orzan ina  
N o w o g a rd  3:2 (3:0). N a jw ię e e j em o­
c j i  do s ta rczy ! p o je d y n e k  d ru ż y n y  
A rk o n ii  I I  z B łę k itn y m i I I .  G oście 
to  zespół sk ła d a ją c y  się z o ld b o y ó w  
s ta rg a rd zk ie g o  k lu b u , k tó rz y  na 
co dz ień  z a tru d n ie n i są w  Z N T K . 
W śród n ic h  ro z ró ż n iliś m y  b y ły c h  
p iłk a rz y  I i- l ig o w y c h  B łę k itn y c h : 
K o re ck ie g o . M a rc in ia k a . M a rg ie la  i  
Smagaeza. Je d n a k  n ie  o n i,  a ic h

T A K  się dz iw n ie  składa, 
że zabaw ki d la  dzieci p ra ­
w ie zawsze odzw ierciedla­
ją  zainteresowania ta tu ­
siów.

NA ZD JĘ C IU : zabawka 
— p lastikow a drużyna ho­
kejowa. ’

(CAF)

ko lega  R y g ie l zap re ze n to w a ł n a j­
wyższe u m ie ję tn o ś c i. Po za c ię tym  
s p o tk a n iu  z w y c ię ż y li,  gw a rd z iśc i 
4:3 (3:1). M ecz rozpoczą ł s ię  n ie ­
p o m y ś ln ie  d la  B łę k itn y c h , k tó rz y  
s tra c il i b ra m k ę  ze s trz a łu  sam o­
bó jczego. D ru g i g o l d la  a rk o ń c z y - 
k ó w  pad ł z r z u tu  ka rn e g o , a trz e ­
c i uzyskano  z a k c j i ,  ja k ą  m ożna b y  
f i lm o w a ć  d la  ce ló w  szko le n io w ych . 
P iłk a rz e  ze S ta rg a rd u  n ie  z a ła m a li 
się, a w p ro s t p rz e c iw n ie  p o c zyn a li 
soh le coraz ś m ie le j.  T u ż  przed 
p rze rw ą  K o re c k i p o p ra w ił w y n ik  
na 3:1. P o  z m ia n ie  s tro n  p o now n ie  
K o re c k i w p is u je  s ię  na lis tę  s trz e l­
có w . I  w  d a lszym  c ią g u  p rzew aga 
na leża ła  do  B łę k itn y c h , k tó r z y  je d ­
n a k  n ie  w y k o rz y s ta li o k a z ji,  a 
m ie li ic h  co n ie m ia ra . Co n ie  
u d a ło  się B łę k itn y m  p o w io d ło  się 
g w a rd z is to m . F lo re k  ce ln ym  s trza łe m  
zd o b y ł 4 gola d la  sw o ich  b a rw . 
G d y  w y d a w a ło  s ię , że w y n ik  ju ż  
n ie  u le g n ie  z m ia n ie  goście pop ra ­
w i l i  re z u lta t  na  4:3, w  czym  po­
m o g li im  gospodarze... k ie ru ją c  p i ł ­
kę  do  w ła s n e j b ra m k i.

D ZIŚ  w  sie-dziiibie O ZPN od­
będzie się losowanie. Jedna z 
d rużyn  wyciaam e w o ln y  los i  
już bedzie s.Łe m ogła orzygoto- 
w yw ać do mecztu fina łow ego.

Ok)

W  JK AZS

Kurs na żeglarza
i sternika jachtowego
W  N A D C H O D Z Ą C Ą  niedzie­

lę 18 bm . J K  AZS rozpoczyna 
ku rs  teoretyczny *na stopnie że 
g larza i s te rn ika  jachtowego. 
Zajęcia odbywać się będą w  
niedzie le i  w to rk i na p rzysta­
n i k lu b u  p rzy ul. Przestrzen­
nej.

Po zakończeniu kursu, w  
czerwcu, (uczestnicy uzyskają 
wym agane obecnie zaświadcze­
n ia) p rzew idu je  się zorganizo­
w anie egzam inu na oba stop­
n ie  żeglarskie.

Szkolenie będzie bezpłatne, 
jednak na ku rs  p rzy jm ow a n i 
będą ty lk o  cz łonkow ie JK  
AZS. Zapisy na kurs p rzy jm u ­
je  sekre ta ria t k lubu , te le fon 
612-.734, 612-735.

Wisści olimpijskie

Igrzyska
w Sztokholmie

ń lĄ T E  Ig rzyska  O lim p ijs k ie  < 
o d b y ły  się w  ro k u  1912 w  1 
S z w e c ji. T rw a ły  od  5 m a ja  do , 
22 l ip c a . U cze s tn iczy ło  w  n ic h  
2541 za w o d n ik ó w  z 26 k ra jó w . I 
B y ła  to  n a jw ię ksza  z d o ty c h -  1 
czasow ych im p re z  s p o rto w y c h  . 
z o rg a n izo w a n ych  przez M ię d z y ­
n a ro d o w y  K o m ite t  O lim p ijs k i 1 
O prócz s ta ły c h  k o n k u re n c ji 1 1 
zn a la z ły  się ta m : p ię c io b ó j i  ( 1 
d z ies ięc iobó j. a ta kże  po  raz { 
p ie rw szy  w  p ro g ra m ie  ig rz y s k  ' 
k o n k u rs y  s z tu k i w  k tó ry c h  1 1 
P o lacy  o d n o s ili p ó ź n ie j duże , 
sukcesy. O d b y ły  sie k o n k u r -  , 
sv  z zakresu  m a la rs tw a  i  rzeź 
by . a rc h ite k tu ry  i s z tu k i.  Ig rzv  1 
ska O lim p ijs k ie  w  S z to kh o l- ( 
m>e s ta n o w iły  dalsze u m o cn ie ­
n ie  M K O l. i  ru c h u  k tó re m u  ' 
p rze w o d z ił. W ie lk i t r iu m f  I 
ś w ie c ił P . de C o u b e rtin . ,

Sziwecja. k tó ra  w  ty c h  cza- 
sach ba rdzo  dba ła  o ro z w ó i 
f iz y c z n y  sw o ich  o b y w a te li.  1 
zdała z n a k o m ic ie  egzam in  1a- , i 
ko  o rg a n iz a to r zawpdóW  , 
O tw a rc ie  ig rz y s k  o d b y ło  -śle n;: 
s ta d io n ie  o l im p ijs k im  n po le m  I 1 
nośc i 25 tys . w id z ó w . B y ł tc  ( 1 
na ówczesne czasy n a jn o w o -  , 
cześn ie jszy o b ie k t w  E u ro p ie . J

1 1 C e re m o n ii o tw a rc ia  d o k o n a ł 1 
. 1 , k r ó j  S zw e c ji G us taw  V . P rzed 1 

p ie rw s z y m i k o n k u re n c ja m i o d - ( 1 
1 p ra w io n a  zosta ła  u ro czys ta  ,
1 m sza. Ig rz y s k a  zy s k a ły  w ie le . (
. gdyż  po ra z  p ie rw szy  zosta ły  I  ̂

zo rg a n izo w a n e  ja k o  sam odz ie l- , 1 
1 na  im p re za , bez doczep ian ia  , 
i 1 je j  do  ś w ia to w e j w y s ta w y . Za 1 
. - w o d y  p rzesz ły  do h is to r i i  ta k -  1 1 

że d la tego , iż  m ie rzo n o  cza- , 1 
1 sy  z a w o d n ik o m  w  k o n k u re n - ,
1 1 c ia c h  le k k o a tle ty c z n y c h  e le k  1 
, 1 try e z n ie . S ędz iow ie  m ie l i  Jed- 1 1 

( n a ko w e  s tro je  (b ia łe  spodn ie , , 1 
1 n ie b ie s k ie  m a ry n a rk i i  s ło m ko  ,
1 1 w e kape lusze).
( 1 H IS T O R Y C Y  k u l tu r y  f iz yę z - I 

n e j j  o lim p iz m u  za n o to w a li. < 1 
' że w  ig rzyska ch  s ta rto w a ło  ,
1 1 w ie lu  P o la kó w , o czyw iśc ie  je -  1 
( i szcze pod fla g a m i zabo rców . I 
. P o n o w n ie  w y s tą p ił J e rz y  G a j- , 

d z ik  w  sko ka ch  do  w o d y . a le  , 
i ! z a ją ł d o p ie ro  ósm e m ie jsce . W 
. 1 le k k ie j a t le ty c e  w  ba rw a ch  1 

, A u s t r i i  zn a la z ł sie W ła d ys ła w  ,
' P o n u rs k i. m ie szka n ie c  L w o w a . '
I ' S w ó  j  w ys tę p  za ko ń czy ł Jednak 1 
, 1 t y lk o  w  e lim in a c ja c h  b iegu  na , 1 
, 200 i  400 m . W re p re z e n ta c ji ,

I A u s t r i i  b y ł w ów czas in n y  Po-
( ’ la k  Tadeusz G a rc z y ń s k i r e k o r  1 
, 1 dz is ta  k r a ju  na  HO m  p p ł. D o  , 1 

S z to kh o lm u  je d n a k  n ie  w y je -  , 
i 1 ch a ł z p o w o d u  k o n tu z ji.
( 1 W b a rw a ch  R o s ji w  czasie 1
, 1 ty c h  ig rz y s k  w y s tą p iło  o śm iu  1 1 
. P o la kó w . P iłk a rz e  B ore jsza  1 1 1

< Rym sza, s trze le c  Reszke, le k -  :
I I k o a tle ta  G a je w s k i. W je ż d tie -  1
11 c tw ie  s ta r to w a ł K a ro l R om el, 1 1 
, k tó r y  b y ł b lis k i n a w e t m eda- 1 1 

' Su o lim p ijs k ie g o . Je d n a k  jego  1 
( 1 ko ń  na o s ta tn ie j przeszkodzie  
(1 p o tk n ą ł sie i  w  re z u lta c ie  za- <

, ¡ął ósme m ie jsce . 1
1 N A J W IĘ K S Z Y M  w yd a rże -
I 1 n ie m  ig rz y s k  b y ło  p o d w ó jn e  1 
, 1 z w yc ię s tw o  .fenom ena lnego w ie - I

! lo b o is ty , In d ia n in a  z U S A  |
' J im m a  T h o rp e sa  (p ię c io b ó j i  .
I ' dz ie s ię c io b ó j. ro z g ry w a n e  od-
I I d z ie ln ie ). O  jego  s p o rto w e j 1

, k la s ie  św iadczy  fa k t .  że w  p le  1 '
' c io b o ju  w y g ra ł c z te .y  k o n k u -  . 1 
11 re n c ie , a w  d z ie s e c io b o ju  o- ,
, 1 s iem . S ta r to w a ł ró w n ie ż  w  *

1 s k o k u  w zw yż . P o  zakończen iu  11
I Ig rzysk  odeb ra n o  m u je d n a k  . 1 
i 1 z ło ty  m eda l, gdyż okaza ło  się.
I I że w y s tę p o w a ł za p ie n ią d z e ' w  1

, za w o d o w e j d ru ż y n ie  baseba llu . 11 
Z ło ty  m e d a l p rzyzn a n o  na- , i 

1 ' s tępnem u w  k o n k u re n c ji.
, 1 a le  te n  n ie  p rz y ją ł go, (
, 1 tw ie rd z ą c , że n a le ży  sie on 11 
' T h o rp e m u . D o końca  ż y c n  , 1 
1 ' ten  w ie lk i s p o rto w ie c  zab iega ł t 
1 < o o d d a n ie  z ło tego  m eda lu , a le  *
. 1 p rzyzn a n o  m u  go d o p ie ro  po 11 
: śm ie rc i. W ig rzyska ch  s ta rto - < 1

I w a ło  dość dużo 1ak na po-
(> c z ą tk i s p o rtu  kob iecego d z ie w - 1 
. 1 cza t (57). 1

O R G A N IZ A T O R Z Y  o d n ie ś li , I
< ta kże  d u ż y  sukces f in a n s o w y . ,
I I gdyż z w p ły w ó w  pn o g ó ln y  1 
A ro z lic z e n iu  zvsk<»«o n - tc H  * r I 1W p.
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W TOREK, 
13 M AR C A

D ZIŚ :
Bożeny, K rys tyn y  

JUTRO : 
Leona, M a ty ld y

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

7 st. W ia try  słabe, północ­
no-wschodnie.

D ZIŚ  ran o  w Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1028 hPa (771 
m m  Hg). W c iągu d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w a h a n ia  c iśn ie n ia .

„T rz y  n u r ty  po lsk ie g o  m a la rs tw a : P R O G R A M  I I
N epa l — k r a j i  lu d z ie  ( fo to g ra fia )  8.25—17.10 P r. d la  szkół. ......
— g. 9—17; Z A M E K  — „U ro c z y s k a  dom ości. 17.50 T V  dziecięca . 18 Za 
leśne '’ fo to g ra fie  Jana Ja śk ie w icza ; w ód d la  c ieb ie . 18.25 C za rn y  ka 
. .K w ia ty  K o b ie c ie  P o ls k ie j”  — g. na ł. 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  
10—18. ‘ ■ * „C u r ro  w a lczy  d a le j’ 20 S tud ie

H a lle . 21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  ku b  
„Z m o w a ” .
ŚRO DA 
PR O G R A M  1
7.55 J. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a . 
S tu d io  H a lle . 11.25 O braz przez te ­
le fo n . 12.10 P o ra d y  d la  dom u. 12 35

___ ___________  W iadom ości. 12.45 J. a n g ie ls k i. 14.30
W o jc iecha 7; C H IR . f i l m  T V  „M a rx  i E nge ls” . 15.35 

A i-końska ; W EW N., f t lm  radź. „M ie szka n ie  z d z ie ck '

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O PA
R Z E N IO W Y  - ............  -  "  ---------
DORO SŁYCH
G IN E K O L O G IA  P O ŁO Ż N IC T W O  
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha

20—8; DORO SŁYCH 
nośc i N a ro d o w e j 12 — g.
M A T O L O G IC Z N A  — ai 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7 
O drą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod.
O d tru tk i)  te l.  372-75; A L . W Y ZW O - w szy slKO 
L E N IA  107 — te l.  221-012; S TO Ł- 
C ZY N , Nad O drą  20 — te l. 239-422;
D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 — te l.  612-063. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 l 
440-46 -  g. 7.30—17;

do  w y n a ję c ia ” . 16.50 G im n a s tyka  
17 W iadom ości. 17.15 S p o tt. 18.50 
T V  dziec ięca . 19 „T a te rn ic y ” . 19.25 

_  P rognoza pogody. k ro n ik a
je d -  Ś w ia t zw ie  z ą t. 20.45 P r. ro z ry w k o  

—7; STO - w y . 21.30 F ilm  TV  f r .  „G ra z ie lla ”  
Jedności 22-45 K ro n ik a .
Ul. N ad P R O G R AM  U

8.50—17.10 P ro g ra m  d la  szkół. 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dziecięca.

je s t p ra w e m  18.55 
W iadom ości. 19 F ilm  f r . - w ł.  ,D io  
nizos i  . B a c h a n tk i” . 20.30 N a -u io w  
c y  pedagogom . 21.30 K ro n ik a . Z 
F ilm  T V  ang. „Buddem broofcow ie”

P R O G R A M  ZSRR

P O L S K I ( te l.  226-656) * — „S zko ła  
żon” . g. 19; M A Ł A  S C EN A — 
„W d o w y ” , g. 17: W SPÓ ŁCZESNY 
(te l. 423-75) -  „K o b ie ta , k tó ra  zab i­
ła ” , g. 19; DOM  K U L T U R Y  B U D O ­
W L A N Y C H  (te l. 374-95) -  k a b a re t 
;, W yro d e k ” , g. 19.

M ED V c lN Y c T Kf N W ENm 60K A D ?  » • »  - W » « *  i  « M - .  W .*m ł u i l z n y c h  ~  te l.  777-60 -  g. o p o w ie śc i na,szych koresponden 
tó w . 15.45 Tw órczość m ło d ych . 
16.15 S tadiCn d la  w szys tk ich . 16.45 
W iadom ości, 17 „C o może k o le k ­
ty w ” .. 17.55 F ilm  „P ę tla ”  ez. I I I .  19 
D z ie n n ik  19.35 S po tkan ie  z -operą. 
20.45 W iadom ości.
ŚRO DA

8—13;
K O L E JO W A  -  te l. 935;
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 -  g
7.30—15.30;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951.
S TA N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te ł. 
980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l."  999; M O  — 
te l. 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  
998; DROGOW E 
D Z IE L C Z E  — te l

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l. 468-78)
— „P ra w o  je s t p ra w e m ” , g. 15.45,
20.30 — po i., 1. 15; środa: g. 9, 11,
13.15, 15.45, 18, 20.15; COLOSSEUM
(te l. 458-18) — „1941” , g. 15, 17.15,
19.30 — U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś roda); 
K O R A B  — „Ś m ie rć  na ż y w o ” , g. 17t
19.15, f r . ,  1. 18; KOSMOS (te l.  330-03)
— „D u c h ” , g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — U S A , 1. 15 (w to re k  i  środa);
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „W ysp a  z ło ­
czyń có w ” , g. 15.30 — po i.; „D re sz ­
cze” . g. 17.15, 19.15 po i., I .  18 
(w to re k  i  środa); B O L O N IA  ( te l.  
221-834) — „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y­
c e rzyka ” , g. 14.30 — p o i.; „ K o n w ó j” , 
g. 16.30 — U S A , l .  15; „R e w o lw e r” , 
g. 18.30 — w ł.,  1. 18 (w s tę p  na k a r­
n e ty  — w to re k  i  środa); w  środę o  
g. 18.30 ,A ż  ro z łą czy  nas ś m ie rć ”  — 
N R D , 1. 18 (k a rn e ty ) ; P IO N IE R  (te ł, 
475-02) — „U c ie czka  na A te n ę " , g. 
15, 17.15 — ang., 1. 15; „R e w iz ja  oso­
b is ta ” , g. 19.30 — po i., 1 18; środa :
„P a m p a lin i.  i  m ró w k o ja d ” , g. 10 — 
po i.; „M n ie js z y  szuka dużego” , g. 
11, 12.30 — po i.; „W e jś c ie  sm oka ” , g. 
14, 16. 18, 20 — U S A , 1. 18; D R U Ż B A  
(te l. 356-05) — „W s z y s tk o  je s t m iło ­
ścią” . g. 15.45, 18. 20.15 -  b u łg ., 1. 
18; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) — „D a n  
to n ” , g. 17. 19.45 — po i - f r . ,  i. 15; 
P R O M IE Ń  — „ W ie lk i Szu” , g. 16, 
18.05. 20.10 -  poi,. 1. 18; M AR S — 
„C z a rc ie  le g o w isko ” , g. 16 — radź., 
L  12; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn ia ­
zdem ” , g. 18 — U SA, 1. 18; S Z M A ­
R AG D O W E (Z d ro je ) — „S trz a ły  Ro­
b in  H ooda”  g. 17 — radź., 1. 12; 
„M ia s to  k o b ie t”  g. 18.30 — w ł., 1. 
18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) -  „D z ię k i 
Bogu Już p ią te k ” , g. 17.30. 19.30 — 
U S A , 1. 15: 1 M A J  (Ż ydów ce) — „P o  
szuk lw aeze za g in io n e j a r k i" ,  g. 17, 
19.15 — U S A , 1. 12; B A J K A  (P o lice )
— ..P oszukiw acze z a g in lo n e l a rk  ” , 
g. 17, 19 — U SA, 1. 12: R O B O T N IK  
(P yrzyce ) — .K ró l C yg a n ó w ”  — 
U S A . 1. 18; „B łą d  sze ry fa ”  -  NRD; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „C z a rą d z ie js k i 
k le k s ”  — CSRS: „K o c h a n ’cs F ra n ­
cuza”  — ang., 1. 15: W ENUS (G o le ­
n iów ') — „C a łv  ten  zg ie łk ”  — TTSA. 
1. 15; IN A  (S ta rga rd ) — „D w o rz e c  
d la  d w o lg a ”  •— radź., 1. 15: D AR 
(S ta rg a rd ) — „Z e m s ta  ró ż o w e j pan­
te ry ”  — ang., 1. 12.

8.15 K lu b  P o d ró żn ikó w . 12.50 F il-  
. . . .  m y  do ku .n . 13.25 K o n ce rt. 14.10 J. 

te l.  981; S PO Ł- ro s y js k i.  14.40 M a la rs tw o  Rubersa. 
J2: E L E K T R O W - 15.25 „D o  la t  16 1 d la  s ta rszych ” , 

te l. 991; G A ZO W E  — te ł.  992; 16-10 M uzyka  po-wążna. 16.45 W ia - 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  dom ości. 17 F ilm  a n im o w a n y . 17.10 

W spółczesny św ia t i ru c h  robo t 
n iczy . 17.40 K o m . f ilm o w a  „ B ł i  
ź n ia k i” . 19 D z ie n n ik . 19.35 F ilm  

.35 W ia

994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986.
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  S łońcu , T V  „ J u r i j  B o n d a rie w '.\ 
E skadrow a. C hop ina . K o p e rn ik a . dom ości.
P O Z O S T A ŁE  STA C JE  — czynne w  
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A
PR O G R AM  I

PR O G R AM  I  W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18. 18,

m Æ S Wr ?0 ‘  H o lender? '' S l ^ B a n i  o b o j ó w .  17 M u * * »
17.05 D la  dz i’è c f1 M ic h a L i”  di7  3Ó * ‘  A k tu a ln o ś c i. 17.25 Ten s ta ry , do- 
F ilm  CSRS Pad b ry  Jazz. 18.05 G orący  te m a t. 18.15
18.10 FUm d o k u m  J M ira™  u T n S h n ' WsP°m n U m n ie - J9-20 M in i- re c ita l.
n o c  i9  ,o WsDorrinienip3 ń r  19 ̂  R«<Ho dz iec iom . 20.10 K o n c e rt
w a ld z ie  19 30d z ie n n ik  życzeń. 20.40 O pow iadan ia  F rancisa
aa dz lś  1 Ju tro  20 ,5* C lif fo rd a . 29.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05
„C h w y ta jc ie  i  b ie rzc ie ”  K ro n ;k a  sp o rto w a . 21.15 K a r ie ry
ka n ie  r  « r J Æ  ciS  « ‘ i " ?  . p o t-  la u re a tó w  k o n k u rs ó w . 22.25 Zb liżę
5  ™  ™5 ,• k o m e n ta rz e . n ia . 23.35 w ie lk ie  dam y w  p iosen-
23J0 ' fS e n n ik  Y ia r ^ Cych '  * *  f ra n c u s k ie j.  23.25 W  k a rn a w a -
PR O G R AM  I I  lo w y m  n a s tro ju .
17 W iadom ości. 17.10 Za k ie ro w n ic ą  P R O G R A M  I I
17.30 „P o r t re t  k la s y ” . 17.55 D laczego W IA D O M O Ś C I; 17, 20.55. 0.50. 
lu b im y  m a łe  zw ie rzę ta?  18.10 Z a p ro - 14 „T w ie rd z a ” , 14.10 M uzyka  z e- 
szenle do T e a tru  R ze czyp o sp o lite j, k ra n ó w . 15 P a m ię tn ik i i  w «pom -
18.30 K ro n ik a .  19 P rzebo je  D w ó jk i,  n ie n ia . 15.10 Ś piew a Jo h n y  H o łly -
19.10 T e le tu rn ie j „ K ib ic  d o s k o n a ły ” , day. 15.30 P rzeg ląd  p ły to w y . 16
19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re o o rte - W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w -
ró w . 20.15 Salon m uzyczn y  — Pszczy CY- 17 20 Szczecińskie  na g ra n ia , 
na. 21.15 W yd arzen ia . 21.30 Spraw y* 1L30 T u  p ra cu ję  — tu  m ieszkam , 
lu d z k ie  „M ą d ro ś ć ” . 21.55 F ilm  fab . 17-50 Ze ś w ia to w e j estrady. 18.05 
„W y c h o w a n ie  pod V e rd u n ”  cz I.  S n o tka n ia  przed  m ik ro fo n e m  18.30 
ŚRO DA ’ K lu b  S tereo. 19.30 W ieczór w  f I I -
p r O G R A M  I  h a rm o n ii.  21.01 L is ta  b y ły c h  p rze -
6 i 6.30 T T R . 8.10 C hem ia d la  k l.  8. b o jó w  non s top. 21.30 „L ite ra tu ra  
9 F ilm  USA „ T r z y  k o b ie ty ” . 11 M u -  I m u z y k a ” . N ag ran ie  w ieczo ru , 
zyka  d la  k l  I .  1.1,55 H is to r ia  d la  k l .  21.40 „C a ła  W arszawa się z niego 
5. 12 30 „Czas re fo rm y ” . 13.30 i  14 śm ie je . 22.10 S łu ch a jm y  razem . 23 
TTR . 15 25 N U R T  — S n raw dzan ie  o - ..K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23 20 M u - 
sią ignlęć u czn ió w . 1« Od m e lo d ii d o  zyka  naszych czasów 24 G łosy, in -  
m e lo d ii.  16.,« Lodow an ie  Express s tru m e n ty  n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  
L o tk a  i M a łego L o tk a . Iś30 W ia - lite ra c k a .
dom ości 16.40 M agazyn h a rce rzy . P R O G R A M  I I I

■* M o t o d r a S ^ ^ is ^ D c . b r i0 “ • »  B ig -b e a t na p iy ta ch . 15.15 . w to o .a m a  i 9 , P ro s to  z k r a ju .  16 Zapraszam y do

F IA T A  125 p zam ien ię  
n a 126 p. T e l. 220-947.

7032-G
d y w a n  b e lg ijs k i zam ie 
n ie  na lo d ó w k ę . T e l. 
22-08-75. 7248-G
TE LE P O G O TO W IE  -  
co lo r — Z dzis ła  w Dznań 
sk i, 22-85-97. 3277-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1295-G
PO G O TO W IE T e le w iz v i 
ne — H e rm a n n  S p icke r 
te ł. 613-658. 3677-G

TE LE P O G O TO W IE  -
C ze rn ik , Pogodno, 809-04 

4.T1-G
TE LE P O G O TO W IE  —
S ła w o m ir M a F tyn iu k . 
88-474. 354-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Zdzisła-w M iśk ie w icz . 
527-680. 3499-G

C Y K L IN O W A N IE  —
W aldem ar S yka ła , te i. 
468-17. 5892-G

O C IE P L A N IE  d rz w i sy­
stem em  g a b in e to w ym  — 
K s ią żk ie w icz , 230-840.-

5255-G
T A P IC E R K A  d rz w i - 
Roger K ie rs z n ic k i.  te l. 
22-50-60. 4618-G

P R O G R A M A TO R Y , p ra ł 
au to m a tyczn e  na­

p ra w ia m  — in ż . Rom an 
Sowa te l. 612-518.

5927-G
P R A L K I au tom atyczne, 
p ro g ra m a to ry  n a p ra ­
w iam  — Tadeusz K o ­
n ieczny. te l.  75-408.

2552-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  M i­
cha ł K iz ie w ie z . 445 .58.

137-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
J u liu sz  W aszkine l te l. 

8-48-59. 2835-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — „S p o łe m ” , te l. 
22-88- 70. 1995-G
M A S A Ż Y S T A  p rz y jm u ­
je  godz. 9—11, 15—18, 
u l. R e d u ty  O rdona  19, 
e l 758-20. 2592-G

OPO NY 135 X  13 now e 
zam ien ię  na 155 X 13. 
op o n y  do W arszaw y k u  
Pię. T e l, 728-05. 5554-G 
G A R A Ż . ś ródm ieśc ie , 
zam ien ię  na garaż Po­
godno. *T e l. 779-45.

5535-G

K U P N O

M A S K Ę  do G o lfa  k u ­
p ie . T e l. 097-80-376.

7250-G

K L C H N IE  „ B ro n ia ”  ku  
p ię . T e l. 364-98. 5550-G

S P R ZE D A Ż

F IA T A  125 o 1500 p rod . 
1974. b la ch a rka  ro k  1982. 
sprzedam . T e l. 74-818.

7231-G
P O LO N E Z A . p rz y d z ia ł 
1983 r ..  o d b ió r w  I  p ó ł­
roczu  b r . sprzedam . 
T e l. 74-818. 7211-G
M E R C ED ESA 190 D (1965) 
po w y p a d k u , zam ień ie  
na F ia ta  126 p lu b  sprze 
da m . T e ł. 527-151 po 19.

7107-G

19°3¿ D r í e n n ^ V v " ^ 0^ ^ ! ^ ” ^ '  T ^6J k i - *7,88 P o lity k a  d la  w sz y s t 
v-, ™ łe  {ru™, IR A  Z T r? «  v i v í "  k i«h - 18 05 I n f° "n ia o ie  spo rtow e . 1!

L e w  L e c h is ta n u . 19.30 T rochę  sw int v ” . 22.15 F o m e n ta re  22.40 G a le ­
ga  ?fi m :t c c ó w .  23.10 D z ie n n ik , 
o»? or? I ł  4 M  I I
17 W iadom ości. 17.10 M uzyczna ra u - 
zvezka. 17.30 M on ta  84 — czvJi o 
c7-"ś^1°,sze n iehe . 18 B ~d«eîl© rv 

pods taw ie  in -  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a  ( lo k ). i 9 
■prr°nn»o n —ô ik v  10.10 Ś niew a Je - 
rz v  PaJezvflc, 1(* 20 Pz 'e -’ n 'k .  20

20.15 w ie ­c z ó r "  ------  _  - -
_  R - - —V r '° k a r  84. ?,i.ts D z i«n - 14 W trosce

ga. 19.5o „N ie  tv lk o  r  tego  św ia ­
ta je s te śm y” . 20 C a ły  ten  ro ck . 
20.45 W a r-z ia ty  m uzyczne. 21 M i­
s trzo w ie  fra n cu sk ie g o  b a ro k u . 21 J5 
K s iążką  W spom n ien ia ”  22.’ 5 Ś la - 
darh i 1azzowveh legend. 22.45 P o ­
s łuchać w a rto  23 Z anra^zam y do 
T r ó jk i .  22 ss P ó łnoc poetów .
PRÓG W \ M  IV  
W IA D O A tO ^C Ir 16. 19.3(

2’ 20 ..Rwło, r íe  m in ę ło 1
14-5

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
.W ize ru n e k  k o b ie ty ” ; S ztuka po l­

ska X X -le c ia  m ię d zyw o je n n e g ó : 
W ła d z tw o  K s ią żą t P om orsk ch; 
S z tuka  Pom orza  Z achodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  sre b ra : D ’ w - 
na po rce lana  — g. 10—17- S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  
współczesne: M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t zarzucony? — g. 10—17; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 — Polska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la t :  P rzy ro d a  m o­
rza : In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e ; U rządzen ia  i  m e chan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z ach o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce; D aw na k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Fetysze 
gw oździow e p le m ie n ia  Bakongo 
(Z a ir) ,  g. 10—17; P LA C  R Z E P IC H Y  
— O ddzia ł H is to r i i  M ias ta : D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do współcze­
sności; Nasz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-leoia; K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzestrzenna Podzam cza w  Szczeci­
n ie  — w ys ta w a  p o k o n ku rso w a  — g. 
10—17; K L U B  „K IE R U N K I”  — M a­
ria c k a  6/8 — M a la rs tw o  Z o f i i  Różań­
s k ie j;  R zeźby B ogusław a Iw a n o w ­
sk iego ; G ra f ik a  S tan is ław a  W ito w ­
sk iego  — g. 16—20; Z A M E K  B W A  —

P lucha m v  zespołu . A naw a” . 14.30 
B lo k  au-?vci: 1la m lodvoh 'łu ^ h a -  
c?y. 14.30 ,Z m uzam i ood rę k ę ” . 
15 f ia io - f o r - e ”  ¡5 20 7an : m  oo- 
de jm ie«z  d e c 'z ie  15-5 M u M a -•». 
s+~i -vąi- /v v  :5.K0 T .ek tu ry  n a s to la t­
k ó w . 16.''S L e k s v k o n  o:ósenk : l 'r e -  
ra c k ie ' 16 35 w -A -o k rą g . '7.0.5 W<el 
ka  sw m fón ika  ‘ 8 Psychoterara’a. 
’ 8 20 M i r - r ^ n e  h o ^b v  — n a g ran ia  

. . . .  in s tr tM n "” ta ln e  8 40 S tu d io  e k ^ e r -  
7.45 F ilm  tó w . lo.?5 M uzyka  19.40 J n ie m :e 

F i lm y  ck i. 19.55 N U R T  -  K ry z v s y

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g -a m ie

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I 

P łłG G R A M  I
14.25 i  a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y l-  
sk ;. 15.20 _ P r. ? R os tocku . 16.50 
G im n a s tyka  17 W iadom ości 
W id o w s k o  d la  dzieci,
T V  ..D ic k  T u ro in ”  
an im o w a n e  18.50 T V  dz!ecieca 19 tyczn e  w  Polsce L u d o ^ e i 20 ’ 5 
P o ra d y  p ra k ty c z n e  d la  dom u. 19 25 t.Tlub;f>ne rne’ od ie  o - r - >łV' ' " -e 2«.aa 
Prognoza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  W ie c z ó r m u z v k ' i mvś1l 22 10 W ir -  
..C M m owa” . 21.50 O braz  przez te le -  tu o z i n 8s-»o-»o s tu le c ia . 23 
fo n . 22 50 M uzyka  z re s p ir iu m . C z w ó rk i. 23.10 M u zyko te ra p ia . 23.55 
23.35 W iadom ości. K a le n d a rz  ra d io w y

ZA R ZĄD  „SPOŁEM" PSS 
w Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że w dniach 13, 19 i 20 marca 
br. odbędą się zebrania obwo­
dowe w ramach akcji statuto- 

. wej, na które zapraszamy wszy­
stkich członków i konsumen­

tów.

Szczegółowe informacje zamie­
szczone są na afiszach wywie­
szonych w każdej placówce.

ZA R ZĄ D  SP Ó ŁD ZIELN I

1110-K

Pracownicy poszukiwani
LO KO M O W YW OW NIA PO ZAK LAS O W A 
SZCZECIN W ZGÓRZE H E T M A Ń S K IE

ul. B ia łow ieska 1 
te l. 41-53-66

z a t r u d n i  z a r a z

▲ techników  e lektryków ,
A techników  mechaników,
A m echaników napraw  s iln ikó w  spalino­

wych,
A ślusarzy.
do szkolenia na młodszych maszynistów- • 
tra k c ji spalinow ej i  e lektryczne j oraz do 
napraw y lokom o tyw  spalinowych i tabo­

ru  elektrycznego.
Nie jest wymagane skierow anie z W ydzia­

łu  Zatrudnienia.
______________________________ 868-K

RO BOTNICZA
S P Ó ŁD ZIE LN IA  W YD A W N IC ZA  

„P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ’»
O ddział w  Szczecinie 

ul. Czackiego 3 a

p iln ie  za trudn i 4

na umowach agencyjnych osoby na stano­
w iska sprzedawców do punktów  sprzedaży 

na terenie Szczecina 
oraz

kobiety w  w ieku do la t 40 na stanowiska 
konw ojentów  (dostarczanie prasy do punk 

tów  sprzedaży na terenie Szczecina).
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow ni­
czych, tel. 351-14 i 476-01, w. 30 lub  oso­

biście pokó j n rN13, I  p.
1109-K

Sa.nJ?le sD rledam  T e l.w a F ia ta , ro w e r Wa- 
gant. s i ln ik  F o re lle  — 
sprzedam . T e l, 35-854.

7240-G
S IL N IK  S kody 108 — SYR FN F

. ___  U m ow a ze stoczn ia . Z u
i  i-oz-o i. 7207-G ra w ia  24. 7229-G
R O ZSADĘ p o m id o ró w  P O S ZU K U JĘ  «am odzie-
p ik ó w k i sprzedam . T e l. lnego m ieszkan ia , ch ę t-
520-887. 7026-G n ie  z te le fo n e m . T e l.

sprzedam . 357-67 po  18,
7143-C

JO W IS Z A  na g w a ra n c ji SY r e n e  R-20T e l R9.3-KÍ<1 . 1 ,VŁ . _

(1978) — 352-14. 7040-G
sprzedam . T e l. 82-20-73. S A M O T N Y  pan poszu-

sprzedam . T e l. 523-649.
7264-G

N E P T U N A  k o lo r  sprze­
dam . T e l. 23-92-96.

7159-G
N E P T U N A  na gwaran-

5534-G k u je  k a w a le rk i w  S ró d - 
sprze- mkvÿfc»*! lu b  w  p o b liżu  

na p ó łto ra  ro k u . T e le -
5557-G fo n  23-13-94. 7099-G

W A R S ZA W Ę  górnozaw o M A R Y N A R Z  z żona i
ro w ą  sorzedam . U l. d z ie ck ie m  p oszuku je
S p iska 20. 5545-G m ieszkan ia  na dw a la -

G L  ta . O fe r ty  B i\ jro  O głoc i i  «nrypdarrT Tpi'p fnñ ®.IL N IK  A u d i ou Ła. u ie r t y  m u ro  c
612-994 iíí f  (53 000 k m )- »asy bezple szeń Szczecin 7227.
u -  iw  W U i' * • czeństwa sprzedam . T e l.

b itw a ”

7041-G
T V  S E C A M -P A L  sprze­
dam . T e l. 524-6 n .

7034-G
M A G N E T O W ID  VH S i
kase ty  sprzedam . T e l.
349-67. 7113-G

ä s .  -  ä ä : »
sprzedam . T e l. 50-04-91.

7033-G

fil 9 79? _ -  t o p  POSZUKUJĘ» m ieszka -, »562-G n ia  d w u p o ko jo w e g o  *
LO D Z  m o to ro w a  _ .R y- te le fo n e m  na d łuższy

p 'ec  c.o . sprze- okres czasu.

C.o. SP'"
5642-G 723-15.

S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-3
i ™ - ™ '  77"857- 5536-0 O ry f ln ie  *** zam ien ię  ' 
P Ł Y T Y  dachow e pan- ró w norzędne  w  Szcze- 

50X600 c m  — c in ie  O fe r ty  B iu ro  O - 
z e d im . O fe r ty  B iu ro  głoszeń Szczecin 5552.

P A N I. m łoda , k u l tu r a l-O g łcs-eń  Szczecin 5553.
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  T E I.E W IZ O R  cza rno - na. do  s tu d ia ch , w y n a j-  
w y  u żyw a n y  sprzedam , b ia ły  sprzedam  ta n io , m ie  ka w a le rkę . bądź 
T e l. 523-273. 7211-G T e l. 22-49-86 Do godz. 18. p o k ó j z u żyw a lnośc ią

D Y W A N Y  m a ło  u ży - 5561-G k u c h n i, ła z ie n k i na o-
ine  ro z m ia r 2 X 3  i  T E L E W IZ O R  T a u ru s  — k re s  2—3 la t .  O fe r ty  

3X4 m  — w  d o b ry m  sprzedam . K a lin y  49/5. B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
s tan ie  sprzedam . Te le - 5537-G c in  5549.
fo n  23-33-85. 7203-G T E L E W IZ O R  Jow isz — M A ŁŻ E Ń S T W O  soodzie -
K O żtJC H  m ęski, k u r tk ę  sprzedam . T e l. 809-31. w a ia ce  sie dz iecka  po- 
z l is ó w ' (now e) sprze- 5546-G szu ku ie  p o k o ju  z u ży -
dam . Bogusław a 16/31, K O M P L E T Y  w yp o czyn - w a lnośc la  k u c h n i, n a j-  

7144-G k o w e  z fo te la m i — „ D i  c h e tn ie l zd op ieke . O- 
SKÓ RY lis ie  'Jasne i  n u ta ”  i  . .L iw ia ”  (do  fe r ty  
bardzo  c ie m n y  brąz — span ia ) —  sprzedam . Szczecin 5541. 
sprzedam  Szczecin, P o - Te l, 364-93. 5551-G M IE S Z K A N IE

B iu ro  Ogłoszeń

* n ia to w sk ie g o  26/1.

P R A C A N IE R U C H O M O Ś C I
7104-G

Gv.'iazdo-wskł. te le fo n  B O N Y  PeKaO  sprze- .  „
717-23. 7061-G dam . U l. R oentgena "0 ! W ŁASN O ŚC IO W E M-2

P A N IĄ  do p row adzen ia  D O M  w o ln o  s to ją c y  — 7173-G sprzedam . O fe r ty  B iu -  ZG U B IO N O  d o k u m e n ty
d o m u  poszuku je . T e l. sprzedam . O fe r ty  B iu -  A L A R M  w  m ie szka n iu  B O N Y  sprzedam . 448-58. ro  Ogłoszeń Szczecin ną n azw isko  A n d rz e j
704-0L 7225-G ro  Ogłoszeń Szczecin i  w  sam ochodzie — Sta 7135-G 7148.

7097. r rs ła w  S ie ro c iń sk i te l.  PSY Ja m n ik i sprzedam . M -3 sprzedam . U l. C u-
W A R S Z T A T  la k ie rn ic z y  DO M  k u p ie . W -raz ił- 357-67 do 10 1 d o  18. W iadom ość: Szczecin, k ro w a  41/7. 7030-G
p rz y jm ie  uczn ia  i  p ra - czen iu  m - 5. T e l. 524-702. 6692-G T e l. 351-97 w  eod-z. M IE S Z K A N IE  z te le fo -
co w n ika . T e l. 764-74. 5547-G ZE G A R M IS T R Z  d o s z u -  11—11. 7243^G nem  w  Ś w in o u jśc iu ^  k u -

L O K A L E
T e l. 23-38-59.

Z G U B Y

7073-G
Z A O P IE K U J Ę  s!e dz ie c ­
k ie m . T e l. 424-

R O ŻNE

K la u ze . Zna lazcę czeka 
. . .  __ «-ysoka nagroda . T e l. 

7030-G 22-85-91. 716S-G
te le fo -  Z A G U B IO N O  d o ku m e n ­

t y  na n azw isko  E lżb ie -
k u ie  praev e w e n tu a ln ie  7 -TY G O D N IO W E  p u d e l-  P'e., O fe r ty  B iu ro  O ^ o -  ta  J a k u b ia k . U czc iw e -
oom ieszczenia na za- k i  sp rzedam . T e le fo n  szeń ^Szczecin 7027, 

P R Z E S T R A JA M  O T V  k ła d . O fe rtv  B iu ro  O - .724-93. 
i-G  na  B e r lin .  Tadeusz głoszeń Szczecin 7068. S Z C Z E N IA K I

7226-G P O K 0 J  
co c k e r-  z lenka

go znalazcę proszę o 
ku ch n ia , ła -  z w ro t. W iadom ość: te l.  

do w y n a ję c ia . 308-680. 7199-0

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P rasa—K s ią ż k a —Ru-ch”  W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA  p; H o łdu  P rusk iego  8 h>-55< ->zczeein 
s k r  poczt 70-925 R edagu je  ko le g iu m  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red naczelnego 457-41 se kre ta rz  re d a k c ji «67-21 dz m ie i« k . 462-35 dz ekonom  -m or-na 427-77. 
dz. s p o rto w y  379-50 dz. łącznośc i *  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i Ogłoszeń 70-550 Szczecin p l H o łdu  P rusk iego  8 te l 394-34 Za treść t te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n ych  re d a kc ja  n ie  zw raca  N r in d e k s u  35034 D ru k . Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzne
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Choć prace już rozpoczęto

Nie tak prędko pojedz! anty 
tramwajem na Kaliny

U L IC A  DERDOW SKIEGO  jest j t i i  połączona z u l. Santo- ś< ić bardzie j w  k ie ru n ku  pę tli 
cką. Z now e j jezdni ko rzysta ją  zarówno zm otoryzow ani ja k  i  na Gumieńcach. 
piesi. Jest to jednak dopiero jedna n itk a  trasy. Jeszcze u 
tym  roku, jeś li nie będzie poślizgów, powstanie druga. Te­
ren, bez uszczerbku dla p ryw atnych  posesji zlokalizowanych 
p;*zy u l. Km iece* i  w  pobliżu, został ju ż  w ytyczony, 
pas zie leni chodnik i, a środkiem  pojedzie tram w a j.

Wiadomo jednak, że w tym  
t o k u  tra m w a j tam tędy nie po­
jedzie i tak będzie również w 

Będzie roku przyszłym . Ta bardzo po­
trzebna inw estycja jest ko­
sztowna i pracochłonna. N a j­
wcześniej w  r. 1986 — ja k  po 
w iedzia ł jeden z dyrektorów

ZN IW E LO W A N O  teren rów - gie pasmo jezdni w k ie run ku  
nież od u l. S antockie j do w ia - osiedli K a lin y  i P rzyjaźn i, z , .
d u k tu  na Turzynie. W łaścicie- wydzie lonym  to row isk iem  tram  R . J  ifnm iin ilrapv irfvph
lo m  działek dano w  zam ian te- w a jow ym  Budowy Tras K om un ikacy jnych
reny na Warszewie. Dwa zaś 
ogrom ne osiedla o trzym a ją  w 
efekcie połączenie t r a m w a jo ^

Nowa lin ia  tram w a jow a, 
prawdopodobnie n r 12, biegła-

prócz, oczywiście, is tn ie ją c y *  *>  ul: Łukasińskiego * .*> ' ,  ,  . . .- ’ le j do u l. Ż o łn ie rsk ie j, spina- start dość efektowny. M ieszkan-

przybędzie naszemu miastu 
nowe połączenie tram wajow e.

Przedsięwzięcie zatem dopie­
ro ruszyło. Na razie jest to

jąc dwa osiedla: Zawadzkiego cy K a lin y  i P rzy jaźn i bardzo 
7 K a lin y . To jest rzecz jasna liczą na tram w a j, k tó ry  rozła- 
— jedna z koncepcji Is tn ie ją  dow ałby przepełnione w szczy-

(wys)

autobusowych.
N im  to  jednak nastąpi, up ły ­

nie jeszcze sporo czasu. Na ra- _
zie D yrekc ją  Budowy Tras K o - . . . , . . . . .  -
im m ikacy jnych . m ająca nadzór toz lm le - aby n P- now i> Un‘« Pu Cle autobusy, 
nad tą inwestycją, boryka się i  
roz licznym i k łopotam i.

Najw iększe dotyczą budowy 
nowego w iaduktu , obok już 
istniejącego. S kład opału, k tó ­
r y  zna jdu je  się w  pobliżu, (na 

 ̂leżący do kolei), zostanie prze- 
* n iesiony na Niebuszewo. Tam  

też pracow nicy PK P o trzym y­
w ać będą swoje deputaty. Na 
razie jednak wciąż nie ma wy 
konawcy, k tó ry  m ógłby się pod 
jąć wzniesienia nowego w ia ­
duktu

Nowy w ia d u k t b y łby  w  swym ' 
kształcie arch itekton icznym  
różny od istniejącego gdyż nie 
będzie budowany z cegły, a żel 
betu. Po n im  biegłoby d ru -

S k q d  ten klej?
P O  ta p e ty  — czy to  w  s p e c ja l­

n ie  w yznaczonym  »k lep ie , czy w  
D T  „C e n tru m ” . gdzie  n ie k ie d y  
sp rzedaw any je s t te n  to w a r, u s ta ­
w ia ją  się d łu g ie  k o le jk i ch ę tn ych . 
N ie je d e n  z k lie n tó w  odchodząc z 
naręczem  ro le k  za d rukow anego  w 
k w ia ty  i  e s y -flo re s y  p a p ie ru  w żdy  
cha c ię ż k o  — a gdzież ja dostanę 
k le j  do tape t. I  rzeczyw iśc ie  z na 
b y c ie m  go Jest m nós tw o  k ło p o t6 w. 
C hyba , że ma się w y ją tk o w e  szczę 
ść:e.

O ta k im  m ó w ili w  m in io n y  po 
n ie d z ia łe k  k l ie n c i u s ta w ie n i w  d łu  
g i ogonek przed sk lepem  z tape ­
ta m i (na godz inę  przed o tw a r­
c ie m  p la c ó w k i) . O tóż o g ląda jąc  
przez o k n o  w ys ta w o w e  proponow a 
n c  w zo ry  ta p e t, ju ż  m y ś le li o k ło ­
po tach . ja k ie  czeka ją  »eh je ś li n ie  
u da  się nabyć  k le ju  N a w e t zaczę­
ła  się na ten  te m a t rozm ow a — 
g d y  nagle Ja« do b ry  duch  no a w ił 
s ię  z a żyw n y  jegom ość z to rb ą  p e ł­
na n e w  e-k ch ja n e ro w y  -h to re ­
b e k . — K o m u  k le j.  kom u? Po s tó ­
w ie  paczka w ys ta rczy  na 6—7 ro ­
le k ... — zaczął zachęcać k lie n tó w . 
N ie  p o trze b o w a ł z b y tn io  re k la m o ­
w ać swego tc w a ru . p raw ie  w szy­
scy s to ją cy  po ta p e ty  k u p il i  ów  
k le j,  za d ow o len i że p rob lem  p rz y ­
le p ie n ia  p a p ie ru  do śc iany  m a ją  
ju ż  za ła tw io n y .

C iekaw e  ty lk o , skąd  ó w  ta je m - | 
n ic z y  pan w z ią ł k le j?

OTO zniw elow any teren_ pod drugie pasmo jezdn i p rzy ul. 
Santockie j (w  k ie ru n ku  Turzy na).

Fot. Z. Jodkow ski

Nowe załączniki paliwowe

Sprzedaż już od czwartku
J A K  w iem y, od przyStzłe- ^  Stacje CPN — przy ul. ul. 

go m iesiąca k ie row cy in dy - Chopina, Som osierry, Kopern ika  
w idua ln i tankować będą i G olen iow skie j, w  godz. 8— 18 
benzynę za okazaniem za- (przez okrąg ły  tydzień, od 15 
łączn ików  pa liw ow ych no- m arca do 15 kw ie tn ia  br.). 
wego typu. Przy każdym  .. TT, „
zakupie pracow nik CPN O  W ydzia ły  ko m im ika c ji U M  
w y tn ie  z oweso talonu od- w  Szczecinie i  w  Policach — 
pow iedn i kupon... w  godz. funkc jonow an ia  tychże

urzędów, t j.  od gódz. 8 do 15.

PZU przygotow u je  sią zatem ¡ ^ P do to /c a “ 'm arca™  * * *  
do ko le jne j g igantycznej opera- * , -
c ji.  P racow nicy te j f irm y  m ają ^  Inspektora t PZU przy ul. 
zająć się dystrybucją  i  sprze- M a te jk i — od godz. 8 do 17.30 
dążą załączników, na co m ają  (stosowna tab lica  in fo rm acy jna  
miesiąc. Nowe talony, na k tó -  z num eram i pokoi, gdzie kup ić  
re nabywać będziemy benzynę, można będzie za łączniki — 
w ykonane są w k ilk u  wersjach znajdzie się na parterze), 
ko lorystycznych. I  tak w łaśc i- Oprócz tego w  gmachu PZU 
ciele samochodów osobowych zorganizowane zostaną dw ie do- 
o pojemności skokowej do 900 datkowe akcje w ydaw an ia  pa- 
ccm o trzym ają  ka rty  różowe, liw ow ych  załączników — w  
pow yżej 900 ccm — fio letowe, wolne soboty i  niedziele (tj. 17 
m otocyklistom  przys ługu ją  za- i 18 bm. oraz 24 i 25 bm. w  
łą czn ik i pa liw ow e zielone, m o- godzinach 8— 15). Na terenie 
torowerzystom  — zielone z pas- wo jew ództwa o ka rty  paliw ow e 
kiem, zaś w łaścicielom  ciężą- pytać należy w  tam tejszych in -  
rów ek — fio le tow e (po 2 lu b  spektoratach PZU, albo w  
3 sztuki). urzędach gm iny.

Gdzie i k iedy nabywać m o- a b y  nabyć  blankiet (w  cenie 40 
żerny nowe załączniki? Ich zł> trzeba mieć przy sobie dowód re- 
sprzedaż ruszy już od n a jb l i i-  ¡ 2 ^  S f r ^ n e S ^ S i M  
SZegO czw artku  (15 brn.) I re a li-  paliwow-ego), dowód opłacenia skład- 
zowana będzie w  następujących kl pzu  28 1934 r - (może być oczy wiś. . .  4 - 1 eio tullrrt ł rataj HnuriSr! nntatu n/v.punktach:

Przeprowadzka
serwisu

W S K L E P IE  z częściam i ra d io ­
te ch n iczn ym i p rzy  u l. W yszyńsk ie ­
go rozpoczął się re m anen t. Jak  u- 
d a ło  się nam  dow iedz ieć , .jest to 
w stęp do w iększe j p rze p ro w a d zk i.

A kce so ria  ra d iow e  będziem y w  
przysz łośc i kupow ać w  sk lep ie  
R T V  p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  (w 
obe :n e j ra d io w e j jego  części). Na 
u l. W yszyńsk iego  p rzep row adz i się 
n a to m ia s t z al. W yzw o len ia  serw is 
sprzę tu  -gospoda rs tw a  dom owego, 
k tó ry  p ro sp e ru je  w p iw n ic y . w 
tru d n y c h  w a ru n k a c h  lo k a lo w y c h . 
W yd a je  się zatem , że na o w e j za­
m ian ie  p o w in n i sko rzys tać  k lie n e ł. 
a to  przez skrócen ie  się — d łu g ic h  
obecnie — te rm in ó w  n ap raw , (m o i)

Niepotrzebna zmiana
N A  o s ied lu  K ło n o w ic a  gdż: 

szczecin ian m ieszka o k o ło  20 tys . m ie  
szkańców , d z ia ła ją  d w a  sam y spo­
żyw cze. Jeden z n ic h  je s t dużą p la ­
ców ką pos iada jącą  oprócz ogólnospo­
żyw cze j części sam oobsługow ej także 
s to isko  m ię s n o -w e d lin ia rs k ie  gdzie 
sporo  m ieszkańców  re je s tru je  swe 
k a r ty  zaopatrżen ia . D ru g i zaś jes t 
znacznie m n ie jszy  1 na ogó ł s ła ­
b ie j zaopa trzony . D o  n iedaw na  w  
w o lne  sobo ty  sk lepem  d y ż u rn y m  
b y ł ó w  d u ży  sam, obecn ie  je d ­
nak ten w łaśn ie  sk lep  jest zam kn ię  
ty  w  sobo ty  i  Jak g łos i w y ­
w ieszka s tan  ten p o trw a  jeszcze 
przez szereg m ies ięcy. T a k  w ięc 
n rreszkańcy osied la  chcąc u zupe ł­
n ić  za ku p y  w  sobotę skazan i są 
na tas iem cow e d łu g ie  k o le jk i w 
m n ie jsze j z p laców ek h a n d lo w ych  
a o k u p n ie  m ięsa i w ę d lin  nie 
mogą w ówczas m yśleć Czy rzeczy­
w iśc ie  kon ieczna je s t taka  n iedó- 

| godność d la  lic z n y c h  k lie n tó w  z 
(su) ł  osiedla? (Su>

Notatnik szczeciński
O K L U B  o s ie d lo w y SSM. (u l. Jo - n t. ..D ośw iadczenia * e ksp lo a ta c ji 

P łow a 7) o rg a n iz u je  m iędzyos ied io - s ta tk ó w  z napędem  ko m b in o w a - 
w y  tu rn ie j ten isa  s to łow ego d la  nym  żagie l — s iln ik  s p a lin o w y , w  
m ło d z ie ży  sz k o ln e j z .te re n ó w  osie- o p a rc iu  o s ta tk i zbudow ane w  j£ -  
d ł i  SSM -  dziś 13 bm . o godz. p o n il” . h  bm . o godz. 18 w  k lu -  
17 (o b u w ie  zastępcze o bow iązkow e), b ie  N O T  p rzy  a l. W o jska  Polskśe- 

O  KO N C E R T w a rszaw sk ich  m u ­
z y k ó w  u p ra w ia ją c y c h  m u z y k ę  coun 
t r y - fo lk  odbędzie się dziś. we w to ­
re k  o godz 22 w  k lu b ie  „T ra n s ” .

. K o m p o z y to r a u to r te k s tó w  t p io ­
senka rz  Tomasa Szwed w ys tą p i z 
z w łasną ' g rupa  P o k e r”

O  U W A G A  30—40 ła tk i !  K lu b  o 
s io d ło w y  SSM p rz y jm u je  zap isy na 
k u rs  tańca to w a rzysk ie g o  re tro .
Z a ję c ia  w  p o n ie d z ia łk i o godz 2t

<> A E R O B IC  dla pań odbyw a
sie będzie w  p o n ie d z ia łk i i ś rody  m ie : reoo rtaże  z podróży na Wy- 
w  godz 18—1.9 w  sa li g im n a s tycz - spy  P o łu d n in w o a n ty ls k ie  i K ana - 
n e j SP n r  72 p rzy  u l. Lam pego ry js k ie .  m uzyka  Pata M a th e n y  i 
(os Zachęta). Z ao isy  przed za ię - zgadu j-z^a  lu la .  P ro g ra m  p row adzo - 
c ;a rn ; n y  W ję z y k u  a n g ie ls k im  B ile ty  w

O  K O L E JN E  sp o tka n ie  e m e ry tó w  ^ „ " l i 1 liH  * ’ • W yew o len ia  85
k o le jo w y c h  odbędzie  się w sa li k lu  ( te l - 3-27-81) 
b o w e i D K  K o le ja rz a  14 bm , o godz , ,
17. W p ro g ra m ie  g ry  to w a rz y s k ie  o rg a n iz u je  k u rs y  tk a c tw  a
in fo rm a c je  bieżące. - h e rb a tka .' L „ i ! a f iY » / ‘ ys lycaneso . P ie rw sze

A  niarnio,.. A so o tkan la  14 bm . o gedz. 9 30 oraz
O  S E K C JA  O k rę to w c ó w  S IM P  za u  bm  o godz. 17 — sala a r  l l l  ifc 

prasza na o d czy t m g r. inż . Z . Z b ro i Z a m ku .

go  67. W stęp w o ln y .

^  A K F  Ws m  zaprasza w środę 
na godz. ;8 do SD M  „P assa t”  D rż y  
u l. S ta rzyńsk iego  9 na gawędę i 
puk a z p rzeźroczy  m g r. Z . K  w iato- 
s insk iego  pt. „S ia d a m i A M ic k ie ­
w icza w e W łoszech”  N astępn ie  ó 
godz. 20 w y ś w ie tlo n y  będzie w ło ­
sk i f i lm  fab . ..P ierw sza m iło ść ” .

O  K L U B  „M ą rk e t”  zaprasza w  
środę. 14 bm . o godz !8 na ko-le j- 

„W ie c z ó r a n g ie ls k i” , w  p rogra

Podobno produkcja jest nieopłacalna

Dlaczego nie ma 
kefiru i jogurtu?
OD DŁUŻSZEG O  czasu w 

sklepach spożywczych nie ma 
ani ke firu , ani jo g u rtu . K lie n ­
ci się denerw ują , bo są to na-

żadnych decyzji nie ma. K e firu  
i jo gu rtu  — takoż.

Szczecinianie natom iast — 
gw o li przypom nienia ~  w yp ija

poje zdrowe, smaczne, niezbęd- l i  codziennie 1200—-1500 1 tego 
ne przy n iek tó rych  dictach, typu napojów. W W ZSM  m ają 
Wszyscy się d 0 nich przyzw y- nadzieję, że w  ciągu najibliższe- 
czailiśm y, nie jest to tow ar go miesiąca produkcja  ke firu  i 
luksusowy i przez w iele la t do jo g u rtu  znowu ruszy.

c ie  ty lk o  I  ra ta ), dow ód o p ła ty  „p o ­
d a tk u  d rogow ego”  za b r . — nazyw a­
nego te ra z  „o p ła ta  od ś ro d kó w  tra n ­
s p o rto w y c h ” . O czyw iśc ie  w szys tk ie  
powyższe in fo rm a c je  n ie  d o tyczą  
w laś-cic ie li po ja zd ó w  napędzanych  
o le jem  s iln ik o w y m  c z y li tzw . „ r o ­
pą” , k tó ra  n ada l je s t poza reg lam en­
tac ją ...

Ja k  d o w ie d z ie liśm y  się w  P ZU . 
w y s ła ło  ono  pocztą b la n k ie ty  z na ­
liczo n ą  sk ładką  ubezp ieczen iow ą do 
w szys tk ich  z m o to ryzo w a n ych . N ie 
m ożna je d n a k  w y k lu c z y ć , iż  k w i t k i  
mogą n ie  d o trze ć  do n ie k tó ry c h  za­
in te re so w a n ych  (w  p rzyp a d ku  zm ia ­
n y  adresu czy p o m y łk i ko m p u te ra ). 
Je ś li zatem  n ie  do s ta n ie m y do 15 
bm . „zap roszen ia  do za p ła ty ”  po­
w in n iś m y  sp raw ę  w y ja ś n ić  w  In -  • 
sp e k to ra c ie  PZU.

Co się ty c z y  „p o d a tk u  d ro g o w e ­
go” . T e rm in  jego  op łacen ia  m ija  ta k  
że z końcem  b m . Na b la n k ie ty  Jed­
nak n ie  m am y co czekać w  d om u. 
Z n a jd u ją  się one w  urzędach poczto­
w y c h  (podobn ie  Jak now e c e n n ik i w  
ty m  zakres ie ).

N ow e k a r ty  b e nzynow e  są w ażne 
na te re n ie  ca łego k ra ju .  W ram ach  
każdego k w a r ta łu  p a liw o  m ożem y 
w y k u p y w a ć  w  d o w o ln y m  te rm in ie . 
Na ku p o n a ch  n ie  zaznaczono je d n a k  
n o rm  b e n zyn o w ych .

W iadom o je d n a k  Już teraz,"*że w  
I I  k w a r ta le  b r. w ła śc ic ie le  sam ocho­
d ó w  osobow ych o p o jem nośc i do 
900 ccm  m a ją  ppawo nabyć  9 p o rc ji 
po *  l i t r ó w ,  sam ochodów  osobow ych 
w iększych  — 9 p o rc j i  po 12 I. I I I  
k w a r ta ł (w a k a c y jn y )  to  o d p o w ie d ­
n io : 9 p o rc ji po 10 1 i 9 p o rc ji po 
15 ł.  (m or)

stępny by ł dla każdego.
Skontaktow aliśm y się z Wo­

jew ódzkim  Zw iązk iem  Spółdziel 
czości M leczarskie j i uzyskali­
śmy w yjaśnienie od prezesa 
Z. Doleckiego. Jak się okazuje, 
perturbacje  z tym i m lecznym i 
napojam i zaczęły się od daty 
wprowadzenia podw yżki cen na 
żywność Otóż do lutego b r ke 
f ir  i jo gu rt znajdow ały się w 
grupie w yrbbów  dotowanych 
przez państwo. Dotacje sięgały 
70—90 proc. wartości ceny 
sprzedaży. Po w pro  wadzeniu 
podwyżek dop łaty się skończy­
ły , lecz cenę można było pod­
wyższyć ty lk o  o 15 proc. i p ro ­
dukcja  raptem  przestała się 
w szystkim  opłacać!

Podobne problem y — ja k  za­
pewnia prezes Z. Dolecki — 
w ystąp iły  w  całym  k ra ju  i spra 
wa znana jest M in is te rs tw u  
Handlu W ewnętrznego i Usług. 
C entra lny Zw iązek Spółdziel­
czości M leczarskie j składał pro 
testy i dom agał się uregulowa­
nia kw estii na szczeblu m in i­
s teria lnym . Przedkładano ka lku  
lacje, ale na razie jednak

(wy*)

Nie łylko w „Cepeliach"

Pojawiły się, 
pisanki

DQ św ią t w ielkanocnych 
jeszcze daleko, bo na razie trzy ­
ma zima. a tu p o ja w iły  się już 
p isanki. W idzie liśm y je m. in. 
w  sklepie „O rie n t”  przy al. W y­
zwolenia. (d)

Ziemia do kwiatów 
-  towar na czasie
W IE LE  osób odw iedza  te raz k w ia ­

c ia rn ie  i  sk lepy  z a r ty k u ła m i o g ro d ­
n ic z y m i -w p o szu k iw a n iu  z ie m i do 
k w ia tó w , nadszedł bo w ie m  czas na 
przesadzanie k w ia tk ó w  i p rzyg o to ­
w y w a n ie  rozsad na d z ia łk i.  7. „N ie ­
z a p o m in a jk i”  p rzy  p l. Ż o łn ie rza  p ra ­
w ie  ka żd y  k l ie n t  w ych o d z i z w o­
re czk ie m  z iem i. M am y nadz ie ję , że 
to w a ru  tego szybko  n ie  za b rakn ie , 

(m )

Kronika wypadków
W C ZO R A J k ilk a  m in u t po godz. 

18 na u i. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  w  
Z d ro ja ch , „m a lu c h ”  n r  re j SZD 
3517 k ie ro w a n y  przez S tan is ław a  L . 
ja d ą c  w  k ie ru n k u  u l.  Leszczyno­
w e j p o trą c ił 6 -le tn ią  M a łgorza tę  
P., k tó ra  — 1ak w y n ik a  z ustffleń  

1 MO — n iespodziew an ie  w b ieg ła  na 
je zd n ię . Na szczęście sko ń czy ło  się 
n ie g ro ź n y m i ob ra że n ia m i i  dz iecko  
po o p a tru n k u  w  pog o to w iu  w ró c i­
ło  do dom u.

O G O D Z. 14.30 w  ho te lu  ro b o t­
n iczym  p rz y  u l.  U czn io w sk ie j (P ło ­
n ią ) w y b u c h ł pożar w  je d n y m  z 
p o k o jó w  gdzie ro z ta rg n io n y  lo k a ­
to r  p ozos taw ił na tapczanie (!) 
w łączoną do sieci ku ch e n kę  e le k ­
try c z n ą . S p ło n ą ł tapczan i  poście l. 
O te j sam ej godz in ie  na u l.  W ios­
n y  L u d ó w  z a p a lił się w sku te k  
zw a rc ia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
s iln ik a  „ F ia t ”  125-p O g ień  s t łu ­
m io n o  w  za ro d ku , s tra ty  n ie w ie l­
k ie . f

D Z IŚ  nad ranem  o  godz. 4.50 
zm o to ryzo w a n y  p a tro l ,.997”  w  
sk ładz ie  s ierż. K a z im ie rz  Paszko i 
p lu t. L e ch  S trze le ck i z a trz y m a ł na 
go rącym  u cz y n k u  w łam yw acza .

Z  p ie rw szych  us ta leń  w y n ik a , iż 
23 -le tn i J e rzy  U., będąc pod d z ia ła ­
n iem  a lk o h o lu , na u l.  K a rd . W y­
szyńsk iego  w y rw a ł — w raz  z p rze­
w odem  — s łu ch a w kę  te le fo n iczn ą  
z a p a ra tu  za; nsta lo  w anego p rzy  
s k le p ie  m y ś liw s k im , po czym  na 
a l. N iepod leg łośc i w y b ił  n ią  szy­
bę w ys taw ow ą  n  sk lep ie  ra d io w o - 
te le w iz y jn y m  w szedł do ś rodka  1 
zaczął pakow ać leżące na .oó łkaeh 
różne akceso ria  P rze je żd ża ją cy  o- 
b o k  sk le p u  m ilic ja n c i zau w a ży li 
co się. dz ie je  i  s c h w y ta li w ła m y ­
wacza.

Je rzy  U  p o w ę d ro w a ł za k ra tk i,  
do d ys p o z y c ji p ro k u ra to ra . D ocho­
dzenie w  to k u . * (ap)


